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(Z tajemnic kongresu. — Sprostowanie Nordd. 

Ałlg. Ztg. — Przygotowania do kampanii rajchs- 
ratowej. — Wywoływania centralistńw, a podej­
rzenie Czechów. — Klęska ferwaltnngsratom i do­
stojnikom kolejowym grożąca. —  Manifestacje cze 
sko-niemieckie aa ugodą, a centralistyczne dla pru 
soflla.)

Podaliśmy wczoraj w dosłownym przekła­
dzie c&łą peteraburgską korespondencją z Nut. 
Atg., która tyle wrzawy wywołała w prasie eu­
ropejskiej Czytelnik, czytając ją, powziął me- 
watil-wie to samo oo i my podejrzenie, że ko 
responatncja ta ani w Petersburgu nie była pi­
sana, ani też Moskal nie był jej twórcą. Nie­
sy ta  bowiem z lkznych jej ustępów, ale nawet 
z całego toku jej myśli bije duęh niemiecki, a 
raczej bije pobożne życzenie ks. Bismarka, aby 

i w takiej właśnie pozycji, jaka jest opisana w
i tej korespondencji, znalazło się państwo carskie,

a przedewszystkiem aby to państwo nie użyło 
najniebezpieczniejszej dla Bismarka broni, to 
jest kwestji polskiej.

Wszelako w Berlinie udają, że najzupełniej 
wierzą, iż korespondencja ta pochodzi z mo­
skiewskiego biura prasowego, a nawet utrzymu­
ją, iż autorem jej jest p. Giers, sekretarz w mi­
nisterstwie spraw zewnętrznych. Dla podtrzy­
mania zaś tej wiary u ogółu, Nordd. Allg. Ztg. 
wystąpiła ze sprostowaniem następującym;

„Nie dla polemizowania z Nut. Ztg., lecz 
Z rzeczowych przyczyn uważamy za właściwe 
sprostować parę szczegółów jej petersburgskiej 
korespondencji. Czytamy tam bowiem, że Mo­
skwa nie zawarłaby w mąju 1878 z Anglią kon­
wencji, gdyby hr. Szuwałów w znanej swej pe- 
tersburgskiej podróży, zajechawszy do Barcina, 
nie był się przekonał, iż Niemcy popierać nie 
będą planu Wielkiej Bułgarji, i że Gorczaków 
dowiedziawszy się o tern, miał się wyrazić, iż 
teras uważa za skwitowany rachunek Moskwy 
z Niemcami. Zdanie to dowodzi nieznajomości 
faktów, której zaiste nie powinno się spotykać 
w p ó ł u r z ę d o w y m  artykule moskiewskim. 
Hr. Szuwałów nigdy nie szukał poparcia Nie­
miec dla wielkobułgarskiego planu, i ani on ani 
żaden inny dyplomata moskiewski nie rokował 
z polecenia rządu w tej sprawie z Niemcami. 
Jedynie z Anglią upoważniono Szuwałowa trak­
tować, aby się dowiedzieć, do jakich granic zgo­
dzi się Auglia bez wypowiedzenia wojny na no­
wotwór bułgarski. O woź Anglia oświadczyła, że 
zgodzi się na Bulgarję po Bałkany, za Bałka­
nami zaś żąda utworzenia Wschodniej Rumelii. 
Dopiero gdy ten program ułożono pomiędzy An­
glią a Moskwą i uzyskano tym sposobom ewen­
tualną podstawę kongresu, wtedy hr. Szuwałów 
udał się z polecenia cara do gabinetu niemiec­
kiego z prośbą, aby zwołał kongres do Bei ina 
na podstawie anglo-moskiewskiej majowej kon­
wencji. Niemcy zgodziły się na to, co więcej, 
z w ł a s n e g o  p o p ę d u  o ś w i a d c z y ł y ,  
i ż  n a  t ę  p o d s t a w ę  z g o d z i  s i ę  A u s t r j a .  
W  takim stanie rzeczy, jest wprost niepodo­
bieństwem, aby ks. Gorczaków miał oświadczyć, 
iż zważywszy, że Niemcy nie chcą popierać W iel­
kiej Bułgarji, rachunek z niemi Moskwy uważa 
za skwitowany. Moskwa nigdy nie żądała a 
Niemiec tego poparcia, a gdyby była żądała, to 
Niemcy, bacząc tylko na swoje interesa, nie 
miałyby nic przeciw Wielkiej Bułgarji, jakkoL
<nftśs«a.« ' A n u~v ;'M> iJMr'' 'T" r iii-

wiek z drugiej strony, dla miłości bułgarskiej 
sprawy nie byłyby z pewnością prowadziły woj­
ny z Anglią i Austrją. Zresztą Moskwa wcale 
na lO nie liczyła, skoro nawet nie domagała oię 
u Niemiec dyplomatycznego poparcia. Wolała 
ona wprost rokować z Anglią i tylko z Anglią 
co do podstaw kongresu. Dla czego tak postą­
piła —  trudno powiedzieć; przyczyny tego szu­
kać może potrzeba w osobistych sympatjach i 
antypatjach niektórych moskiewskich mężów sta­
nu. Faktem bowiem jest, że w perjodzie między 
traktatem sanstefańskim a kongresem (to zna­
czy między 3. marca a 13. czerwca 1878 r.) 
Moskwa prowadziła w Berlinie bardzo mało, w 
Wiedniu niedostatecznie, a tylko w Londynie 
na szeroką skalę rokowania. Tak samo Moskwa 
nigdy nie usiłowała dowiedzieć się, czy w Ber­
linie poprą projekt przedłużenia okknpacji. Spro­
stowanie to uważaliśmy za właściwe zamieścić, 
ponieważ rzeczona korespondencja w Nat. Ztg. 
napisana jest widocznie przez osobę, która o- 
trzymuje urzędowe informacje od obcych rządów," 

Mimo to żywimy podejrzenie, i i  i artykuł 
w Nat. Ztg. i sprostowanie w Nordd. Allg. Ztg. 
pisało jeano i to samo pióro. Ale najlepszem 
jest to, że dzisiejszy Pester Lloyd zamieszcza z 
Berlina korespondencję, która odsłania nowe 
tajemnice z czasów kongresu, a prostować za­
mierza sprostowanie Nordd. Allg. Ztg. BraK 
miejsca zmusza nas odłożyć tę korespondencję 
do jutra.

W ministerstwie handlu toczą się badania 
rachunków tych kolei żelaznych, które pobierają 
subwencje państwowe Miano dojść do przekona­
nia, że w zarządzie kolei można poczynić zna­
czne oszczędności, zrównawszy płace ferwal- 
tuagsratów, jeneralnyeh dyrektorów itp. z pła­
cami urzędników rządowych. A ponieważ jene- 
ralny dyrektor spraw kolejowych w minister­
stwie haudlu, p. Nftrdling, kontraktowo pobiera 
płacy 25.000 złr., więc aby się na to nie powo­
ływano, zostauie mianowany ministrem komuni- 
kacyj.

W Pradze odbywały się teraz wiece prze­
mysłowców, browarników I młynarzy, narodo­
wości czeskiej razem i niemieckiej. Wszędzie 
uroczyście żądano ugody i miłości narodowo­
ściowej. Jak wiadomo, nie mniej uroczyście żą­
dano tego i na wiecach cukrowników i ziemian.

Natomiast w Zwettel niedaleko Wiednia z 
okazji wędrownego zebrania tamtejszego Towa­
rzystwa rolniczego sypią się owacje za owacjami 
na cześć p. Schfinerera, który, jak wiadomo, na 
końcu zeszłej Bady państwa groził w Izbie 
posłów uciekaniem się Niemców austrjackich do 
kleszy bismarkowskiej, za co dostał od dzien­
ników prusofllskich naganę za —  niedyskrecję. 
Zresztą w tych owacjach wiejski lud okoliczny 
nie bierze udziału.

Kancelarja Izby posłów Rady państwa za­
wiadamia, że już od dzisiaj posłom wydawać 
będzie legitymacje wstępu do Izby za okaza­
niem certyfikatu wyborczego. Według ustawy 
p. Rechbauer zwołał Izbę posłów na 7. b. m. — 
Nowu Presse nie jest nawet teraz pewną, czy 
centraliśei, oprócz starego klubu postępowego, 
nie rozbiją się jeszcze na dwie lub więcej frak- 
cyj. Pismom centralistycznym nadesłano z Pragi 
telegram, że bawiący tam posłowie Weigcl i 
Bartmański konferowali d. 29. b. m. z prze- 
wódzcami czeskimi. Nie mogła to przecie być 
konferencja, gdyż dr. Weigel pojechał na Pra­
gę z poetą p. Asnykiem do Drezna po Kraszew­
skiego, a p Bartmański z wód powracał.

Deutsche Treue, deutsebe Sitte, deutsehe 
Mannestugend, nie wiedząc, co już robić z Taaf- 
fem, rozpuszcza po Niemczech jęki boleści. Je­
dna broszura p. n .: „Czy Niemcy austrjaccy są 
w niebezpieczeństwie1'- wywołuje, że Niemcom 
tym grozi utrata narodowości, a więc i wolno­
ści, że niemieckość obwołaną jest w Austrji 
jako „staatsgefahrlich11, że c. k. urzęda ją prze­
śladują, a duchowieństwo wyklina i t. d. Nie 
mniejsze absurda wywołuje druga, przez Nową 
Pressę zachwalana broszura p. n . : „Niemcy w 
Austro -Węgrzech i znaczenie ich dla monarchii11.

Między Czechami natomiast objawia się po­
dejrzenie, że Bismark nietylko w wiadomych już 
celach zjechał do Wiednia, ale też badał zwrot 
w Przedlitawii, przychylny Czechom, i ugodowe 
tendencje gabinetu Taaffego. W istocie półurzę- 
dowcy Bismarka nie bardzo przyjaźnie piszą o 
nowym zwrocie w Przedlitawii; Czesi jednak są 
pewni, że co się w r. 187 L udało Bismarkowi — 
przyczynić się głównie do upadku Hohenwarta — 
to mu obecnie zgoła się nie uda.

Centraliśei utyskiwali, dlaczego p. Habietin- 
ka a nie oraz p. Glasera mianowano członkiem 
Izby pauów. Na to odpowiada Politik, że po 

i pierwszo Taaffs nie może przecie pomnażać wro­
giego ugodzie narodowej zastępu w Izbie panów, 
j  która właśnie powiuna być niejako pośredniczką 
jmiędzy stronnictwami; powtóre zaś Taaffe nie 
mógł jako godnego wsiąpienia do Izby panów 
proponować człowieka, którego właśni wyborcy 

1 nie uznali za godnego wstąpienia do Izby po­
głów , a nalto dać wyborcom policzek. Ministe- 
Jrjum zanadto już zrobiło, mianując p. Glasera 
! jcneralnym prokuratorem, nie wiedząc nawet, 
! jak mu się za to odpłaci.___________________

K o re sp o n d e n c je  „O a z . t f a r o d .u
Wiedeń d. 29. września.

(X .) Telegramy wiedeńskie dzienników 
petersbnrgskich z wielką radością donoszą, że 
zbliżenie z Austro-Węgrami nie powiodło się ks. 
Bismarkowi. Kanclerz niemiecki z ust bowiem 
samego pana Tiszy usłyszał, że Węgrzy nigdy 
nie pozwolą na rozszerzenie polityki okupacyj­
nej na półwyspie Bałkańskim. Wprawdzie dziw- 
nem zrządzeniem losów pan Tisza stał się zno­
wu potęgą w Węgrzech. „Opozycja zjednoczona" 
węgierska pod wrażeniem przybycia Andrassego 
topnieje od środka. Przewódzcy jej, pp. Banhi- 
dy, Szilagyi, br. Simonyi, robią manifestacje na 
rzecz pogodzenia się z faktami bośniackiemi i 
utrzymaniem sił zbrojnych monarchii bez żadnegG 
ograniczenia kosztów. Stara gwardja deakistow- 
ska, która ostatnia opuściła obóz rządowy, stoi 
w grupie oddzielnej, odpychając wszelkie kom- 
promisa opozycyjne, i oczekując przybycia na­
stępcy przewódzcy, aby napowrót odzyskać stra­
cony wpływ na sprawy. Tak więc jeżeli nie sam 
pan Tisza, to Tisza pomnożony przez Audras- 
sego dochodzi napo wrót * do tej pełni władzy w 
Węgrzech, jaką miał niegdyś, gdy wieniec po­
pularności i czystego poświęcenia zdobił ma czo­
ło. Słowo jego ma zatem wagę ciężką, właszcza 
gdy taką prawdą wypowiada jak ta że Węgrzy 
nie chcą posuwania się ku Saloaice Lecz czyż 
tylko na podstawie rozwoju polityki okupacyj­
nej monarchii porozumienie między Austro-Wę 
grami a Niemcami może przyjść do skutku; 
czyż tylko w takim razie obracałoby się na nie­
korzyść Moskwy?

Nie tak widać rzecz rozumieją w sferach 
rządowych moskiewskich, bo zaledwie zjazd wie­
deński skończony, a nie szczędzą już starań w 
Berlinie i w Wiedniu, aby zrobiony zawiązek 
rozwiązać. Słynny list petersburgski do Natio- 
nal Ztg. nie jest niczem innem, jak przyznaniem 
się do grzechu, popełnionego przez dyplomację 
moskiewską względem wszechpodobieństwa, że 
niezadługo toż samo mea cttlpa, czy „winowat", 
powtórzy osobiście książę Gorczaków w Berli­
nie. Nie Lży też poza granicami prawdopodo­
bieństwa, że robota wiedeńska na inny ład mo­
że być przerobioną w Berlinie. Organa moskiew­
skie już naprzód się tem pocieszają, i utrzymu­
ją, że porozumienie wiedeńskie „ma tylko zna- 
czenie wewnętrzne —  anstrjackie."

Innych przekonań są pod tym względem w 
Wągizecii, i dlatego, p. Tisza w przeświadczeniu, 
że potrzeba, aby monarchia w tej nowej sytua­
cji jak najmniej okazała na swych instytucjach 
siadu tymczasowości i przejśoiowości, odstąoił 
od projektu przedłużenia na rok jedep ty .ko 
prawa, oznaczającego siłę armii wspólnej na 
8U0.000 żołnierza, i był za odnowieniem prawa 
na daisze lat 10. Równe chęci istuieją i po dru­
giej, austrjackiej stronie, aby od razu, stanow­
czo rzecz załatwić; lecz pan Taaffs obawia się, 
czy znajdzie potrzebne ku temu dwie trzecie 
głosów w nowej Izbie deputowanych Rady pań­
stwa, i dlatego kwestja zostaje podobno w za- 
wieszenin.

Gdy Andrassy powrócił z wycieczki swojej 
do, czy po Bismarka do Gastein, mówiono wów­
czas, że zostanie na urzędzie aż do załatwienia 
kwestji o posiadanie Arab-Tabii. Kwestja ta 
posuwa się ku rozwiązaniu; przyjęto propozy­
cję moskiewską, aby komisja międzynarodowe 
zbadała teren pod Girlicą (poniżej Arab-Tabii 
leżącą o parę kilometrów), czy się nadaje ró 
wnie dla Rumunii do zbudowania mostu w tem 
miejscu. Komisja ma rozstrzgnąć tę sprawę wię­
kszością głosów. Przedwcześnie jednak zdaje mi 
się Neue f r .  Presae wytyka Rumunom, iż prze 
grali swoją sprawę za zachowanie się w spra­
wie żydowskiej. Już raz eksperci, i to moskiew­
scy, ledwie się nie potopili pod Girlicą, a ka­
żdy ariylerzysta widzi od razu podobno, że 
przyczółek mostu znajdowałby się tam w zu­
pełności pod strzałami Silistrji, gdy przeci­
wnie bez Arab-Tabii Silistrja będzie musiała 
faktycznie przestać być fortecą. Na tak dłago, 
to jest do rozstrzygnienia komisji, wystarczy 
może zbliżenie między Austro-Węgrami i Niem 
cami zawiązane we Wiedniu, a w takim razie 
zdanie większości rzeczonej komisji jest niewąt­
pliwe.

Jakkolwiek się stanie, biegu sprawy już 
nic nie wstrzyma, a względy wyższej polityki 
rozstrzygną o niej. Nie z jej więc powodL, lecz 
z powoda przybycia tu następcy tronu niemie­
ckiego, który się udaje do swej żony we W ło­
szech przez Wiedeń, hr. Andrassy zostaje jesz­
cze na jego przyjęcie w urzędzie. Książę na­
stępca tronu ma tu przyjechać w niedzielę

Donusiłem, że p. Kallay mający wejść do 
miasterjam spraw zagranicznych postawił wa­
runek nadania mu tytułu i nrzędu „podsekre 
tarza staną." Dla względów formalnych austrja- 
ckich (Diatenclasse) warunek ten został ostate­
cznie odrzucony. Sądzę, że pomimo tego p 
Kallay przyjmie służbę szefa sekcji, tem więcej,

Głębocy myśliciele z wieluklasowego cechu 
utylitarzystów publicystycznych, odsuwają ciągle 
jaszcze rzucony im za pobyto Bismarka oorok. 
Pouczając prostaczków i nawracając niewiernych, 
z szozególuiejszem upodobaniem podnoszą mię­
dzy innemi trzy wiekopomne, a w doniosłości 
politycznej niezmierzonefikta, jako to : kwestjc 
traktatu taryfowego i kauclerstwa państwa, o- 
mówione między Bismarkiem i Tiszą. i oświad­
czenia przyjaźne, złożone własnou.tnie przez 
Bismarka tutejszemu posłowi rzeczypospolitej 
francuzkiej p. Teisserenc de Bort.

Wprawdzie nie wiele wie jeszcze świai o 
talentach ekonomiczno - politycznych p. T iszy ; 
natomiast jednakże wie po tamtej stronie L i­
ta wy pierwszy lepszy producent, przemysłowiec, 
każdy zresztą dom haudlowy, że na traktacie 
taryfowym może w pomyślnym razie zyskać 
tylko Austrja, ale nigay Węgry. Nie zbyt więc 
szczęśliwie wybrał ks. Bismark rzecz, którą 
chciał uszczęśliwić węgierskiego ministra a prze­
zeń jego współziomków. Projekt utworzenia 
kanclerstwa państwa nie należy również 
do takich, za któremiby Węgrzy koniecznie 
przepadać mieli. Najprzód niema on nic wspól­
nego z dualistycznym paktem fandameutalnym, 
którego jednym z twórców jest właśnie hr An- 
drassy, ów forytowany przez Bismarka przy- 
szłj kanclerz austro-węgierskiego państwa, ma­
jący wyłączny obowiązek czuwania nad wspól- 
nemi tegoż sprawami. Następnie udania się 
do Tiszy z propozycją urzeczywistnienia tego 
planu, niemożna także nazwać zbyt szczęśO' 
wym pomysłem, ile że wątpić należy, ażali po­
mimo całej swej przyjaźni dla hr. Andrassego 
i chęci wyniesienia go na wyższy jeszcze szczebel 
hierarchii urzędniczej, zechce on użyć swego 
wpływu wśród swych stronników i przyjaciół 
politycznych, aby dodać do skomplikowanej 

już i bez tego znytecznie maszyny konstytucyj­
nej, jedno kółko więcei. Wspólne sprawy 
mają już dostatecznych jeśli nie zbytecznych o- 
bi*ońców, by potrzebowały jeszcze osobnego o- 
piekuna. Czas, by taki opiekun, jakim jest 
przyjaciel as. Bismarka, spoczął już na lau- 
l-ach; zresztą w uznaniu wielkich jego zasług, 
niech go zrobią księciem i feldzeagmeistrem, a 
cnoćby i feldmarszałkiem, byle tylko nie kan­
clerzem.

Rozgłos dany rozmowie ks. Bismarka z p. 
Teisserenc de Bort, można łatwo sprowadzić do 
właściwych rozmiarów, gdy się zwróci uwagę 
na tę okoliczność, że p. Bismark wiedział do­
skonale z kim ma do czynienia. P. Teisserenc 
nie był i nie jest dyplomatą. Jest to dżentelmen

że jak się dowiaduję, nie będzie to na długo; w tego słowa znaczeniu, a gdy republiki
uzdolniony ten dyplomata ma być przy spo- - ■
dziewanym ruchu w ciele dyplomatycznem mo­
narchii, użytym znowu w służbie zewnętrznej.

W iedeń d. 29. września.
A  Niektóre dzienniki peszteńskie powitały 

zaweześnie „jutrzenkę pokojową", rozgłaszając na 
jej cześć wiadomość, że rząd zażąda tylko na 
rok jeden przedłużenia dotychczasowego prawa 
wojskowego. W miejsce tego, pokazuje się z 
ucbwał wspólnej Rady ministrów, że w celu u- 
swięcenia zawartego z ks. Bismarkiem paktu 
„pokojowego", a w najlepszym razie na benefis 
misyjnych celów nad Limem, wypadnie krajom i 
ludom monarchii utrzymywać 800.000 żołnierza 
przes lat dziesięć jeszcze. Ależ nie bądźmy 
skąpymi, kiedy idzie o dopięcie takich celów, 
jak : uszczęśliwienie Europy dobrze załuzonym 
stanem spoczynku ; wskrzeszenie ery dobrobytn, 
powrót do błogich przedkrachowych czasów na 
drodze handlowych z Niemcami traktatów tary­
fowych (w miejsce dotychczasowych traktatów 
protekcyjnych, jakie mamy z niemi, z Włochami 
i Rumunią), a nareszcio stanowcze pokonanie 
panslawizmn i nihilizmu, za pomocą pokoju i 
silnego stanowiska nar. Limem._____________

zażądała, posług jego, reprezentowania je] przt 
dworze tutejszym, podjął się tego, oświadczając 
jednakże z góry, że jest to jego pierwszy krok 
na drodze dyplomatycznej, i ie  nie posiadając 
przymiotów, wymaganych od mężów stanu no­
wej szkoły, łatwo stać się może ofiarą intryg.. 
P. Teisserenc mówi tylko to, co myśli i chętniej 
udziela się swoim przyjaciołom. Przed takim to 
człowiekiem było łatwo wynurzyć się z przyja- 
źnych dla Francji nsposobień i tylko przed ni 
mógł utrzymywać ks. Bismark, że i on nie mó­
wi nigdy niczego nad to, co czuje i myśli. 
Oprócz tego wiedział kanclerz niemiecki bardzo 
dobrze, że nietylko p. Teisserenc pośpieszy za­
komunikować natychmiast swojemu rządom ‘  
treść rozmowy i poprzeć takową poczciwem sł 
wem ze swojej strony, ale wiedział takżi , 
korespondenci, interpelujący dość często 
Teisserenca, uie omieszkają podnieść bisma: 
kowskie oświadczenia do wysokości kardynalni 
go jakiegoś w polityce wypadku. Tak się też 
stało. Protegowany przez hr. Andrassego korei 
pondent dziennika Le Tempt, oddał świata 
znakomitą usługę, a mógłby to był uczynić 
pośrednictwem dwóch jeszcze dzienników, j 
Journal des Debatę i Czas. Tym razem poprz 
stał tylko na jednym; zapewne dla tego, że nii
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W dzień jubileuszu.
Dziś kiedy cała Polska oddaje hołd 50-letniej 

niestrudzonej pracy na pola piśmiennictwa J. I. 
K r a s z e w s k i e g o  — nie odrzeczy będzie 
przedstawić naszym czytelnikom w zarysie o- 
groui działalności szanownego jubilata.

Dotąd żaden naród szczycić się nie mógł 
takim mężem, z którego dzieł dwa pokolenia 
swój umysłowy pokarm czerpały —  a który 
właściwie społeczność naszą dopiero włożył do 
czytania powieści polskich.

Naród L ż w uznaniu tej syzyfowej pracy 
niesie mu lułd — jakiego żaden autor prócz 
może w starożytności klasycznej niedoznał. 
Hołd to zasłużony a wdzięczny naród — całej 
dawnej Rzeczypospolitej —  składa go z całego
serca.

Spis poniżej zamieszczony dzieł szanownego 
Jubitata — zagrzać oraz powinien do zapoznania 
się z dziełami Jego, młodzież naszą, która w pis­
mach tych znajdzie -tylko to co jest dobrem i 
wzniosłem — co zagrzewa do szlachetnych po­
pędów .. do miłości kraju i wszystkiego oo jest 
nasze, rodzime I

„Prawdą a prarą* to jest hasłem prac Ju­
bilata.

Oto tytuły dzieł J. I. Kraszewskiego w 
chronologicznym porządkn:

1. „Przygody peruki i Biografia Sokalskiego 
organisty* dwa szkice w Tyg. lit. Klimaszew­
skiego r. 1829—30.

2. „Pan Walery" powieść z X IX . wieku 
Wilno. 1831. data cenzury 1830.

3. Zapowiedziany w 1832 przez GlUksberga 
„Polsko-rosyjsko-francuzki słownik" w dwóch 
tomach opracowany —  (część wyszła tylko, kto 
inny później kończył).

4. „Wielki świat małego miasteczka* tomów 
dwa Wilno 1832 -  3.

6. „Rok ostatni panowania Zygmunta III." 
tomów 2. Wilno 1833.

6. Kocka „Dom Biały" praekład tomów o. 
W ita  IBftł.

7. „Kościół Święto Michalski". Tomów 2 
Wilno 1833. Powieść taobraziła ewaugielików w 
Wiluie i wywołała przeciw antorowi tyle niechęci, 
że w Tygodniku petersburgskim oświadczyć 
musiał, iż wcale nie miał na myśli przeciw n:m 
występować.

8. „Pan Karol" powieść fanastyczna Wilno 
tomów 2 1833 wyd. dru. 1840.

9. „Cztery Wesela" powieść w dwóch to­
mach Wilno 1834.

10. „Książeczka do zapalania fajek czyli 
Improwizacje dla moich przyjaciół". Wilno 1834. 
wyd. drug. 1844.

11. „Ładna Młynarka" powieść 1834. Wilno.
12. „Raj i piekło" powieść 1834. Wilno.
13. „Dwa a dwa są cztery czyli piekarz i 

j"go rodzina" powióść napisana w 1832 — wy­
dana w Wilnie 1837.

14. „Majster Bartłomiej" powieść fantasty­
czna Wilno 1837.

15. „Gramatyka historyczna porównawcza 
języków słowiańskich" owoce studiów ośmiolet­
nich. Zapowiedziana w roku 1837 lecz nie- 
wydrukowana.

16. „Poezje" tomów 2 Wilno 1838, drugie 
wydanie w Warszawie 1843. W zbiorze tym 
poenitt „Biruta" przełożony po czesku w czaso­
piśmie Kvety.

17. „Wilno od początków jego aż do roku 
1750". Wilno 1838 4 tomy.

18. „Wędrówki literackie, f^n ty styczne i 
historyczne* tomów 3 Wilno 1838 - 40 roku. 
W tym zbiorze zawarta powieść „Maciek i Ma­
ciuś oraz Wędrówki fantastyczne" na język 
moskiewski tłumaczone —  na czeskie Wilhelm 
de Kabestan tłumaczył we Wlastimirze.

19. „Poeta i świat" tomów dwa Poznań 
1839 wyd. drugie w Wilnie 1841. Powieść ta 
do arcydzieł autora jest zaliczona i wielki roz­
głos sobie zjednała. Przełożył ją na francuzkie 
Aleksander hr. Przezdziecki i wydał w Paryżu
1843. W roku 1840 przełożono ją na nie­
mieckie po raz pierwszy —  później tłómaczył 
po raz wtóry 1846 Konstanty Wttrzbach. Roku 
1842 Polewoj przełożył po moskiewska —  po 
czesku F. P. Polak 1852, obecnie tłómaczona ta 
powieść wysila po chorwacka w Zagrzebiu, W

roku 1863 Julian Miłkowski przerobił ją na 
dramat.

Wydanie trzecie we Lwowie.
20. „Mistrz Twardowski" powieść tomów 2. 

Wilno 1840 — tłómacz. na moskiewskie Pobie- 
dono*ov.' —  po czesku F. Worliczek, po nie­
miecku baron Pauman.

21. „Wspomnienia Polesia — Wołynia i L i­
twy —  tomów dwa Wilno 1840 —  tłómaczył po 
niemiecku Doertel w „West u. Ost" 1841 osobno 
wydany w Paryżu ułamek z ilustracjami własno- 
ręcznemi autora, bardzo ozdobne wydanie.

22. „Anafitlas" pieśń pierwsza Witolorauda, 
Wilno 1840 — druga edycja 184G. Druga to 
praca wyższego znaczenia która obudziła zapał 
powszechny — entuzjazm — młodzieży jako też 
uznanie starszych, zwracając uwagę kraju na 
Kraszewskiego — jednając Mu zasłużony wieniec 
poety. — Poeta drukował ją własnym kosztem 
nie znajdując nakładcy - -  Henryk Rzewuski w 
w Tyg. petersburgskim roztrząsając ten utwór 
słusznie nazwał go arcydziełem —  epopeą 
pierwszorzędną. —  Z uznaniem pisali o poema­
cie najznakomitsi krytycy nasi ówcześni Michał 
Grabowski —  Tyszyński —  i Wacław Maciejów- 
ski. Przełożono go w Pszczole Północnej n& ję- 
zyk moskiewski.

23. Wilno od początków jego aż do r. 1750“ 
tomów 4. Wilno 1840. Tom pierwszy przerobio­
ny. W tomie 4. objęta szczegółowa bibliografia 
druków wileńskich. Dzieło to czysto - naukowe 
poważne zwróciło na siebie uwagę Iguacego Da- 
niłowicza i Ignacego Szydłowskiego (porównaj 
nr. 17.)

24. „Całe życie biedna". Wilno 1840, dru­
gie wydanie 1841, trzecie w Warszawie 1858. 
Powieść tę przełożył w r. 1842 Polewoj na mo­
skiewskie, po czesku tłumaczoną jest 1862 r.

25. „Historja o bladej dziewczynie z pod 
Ostrej Bramy". Wilno 1838, wydanie drugie w 
Warszawie 1859, trzecie Lwów 1872 tłumaczone 
po moskiewsku w zbiorze : „Mołodyk Ukraiński11 
w Charkowie 1843, i w „Pszczole północnej11 
1851.

26. „Ostatnia z książąt S!uckich“  tomów 
trzy. Wilno 1841.

27. „Stańczykowa Kronika11 od r. 1693 do 
1608. Wilno 1M1.

28. „Szatan i Kobieta11, fantazja dramaty­
czna w XI. nocach. Wilno 1841. Utwór ter o- 
ryginalny i dziwaczny, wydrukowany bez wie­
dzy i pozwolenia autora, przeciwko czemu pro­
testował, rozgorączkował umysły zwłaszcza mło­
dzieży i dużo narobił hałasu. Przecławski, re­
daktor Tygodnika petersburskiego, rozebrał ten 
poemat a pod wpływem wrażenia, jak sam po­
wiada, nazwał go arcydziełem —  Michał Gra­
bowski ostro zganił. Na scenie krakowskiej 
przedstawiono fantazję tę 1856 z powodzeniem.

29. „Athenaenm“  pismo zbiorowe 1841— 51. 
tomów 66. W piśmie tem, którego duszą był 
Kraszewski, pracowało pod jego redakcją 50 pi­
sarzy, z których większa część nie byłaby chwy­
ciła za pióro bez jego zaehęty. Redakcją tego 
szacownego pisma którą stworzył, którem kie­
rował, i w którem najwięcej pisał, budził i u- 
trzymywał przez lat 10 ducha i pracę umysło­
wą Litwy, Wołynia i Podola. Wszystko on sam 
przygotowywał do druku i przepatrywał a wię­
cej jak trzecia część jest wyłącznie jego pióra.

30. „Obrazy z życia i podróży“  tomów dwa 
1842.

31. „Studja literackie". Wilno 1842.
32. „Nowe studja literackie11 tomów dwa, 

Waiszawa 1843.
32. „Anaflelas11 pieśń druga, „Miudowe1* 

Wilno 1843 O tym poemacie mówi z uwielbie­
niem Michał Grabowsk'. S?csegółowo bardzo 
roztrząsał go uczony arcybiskup Holowiński w 
Tygodniku Petersburskim, zowiąc pierwszą epo­
peą polską. Niektóre ustępy - tego poematu prze­
łożono na niemieckie- w „Proben Neuer LiriK11, 
wydał r. 1861 August Wojke.

34. „Pomniki do historji obyczajów w Pol­
sce z XVI. i XVII. wieku, zebrane z rzadkich 
druków'1. Warszawa 1843 r.

35. „Powiastki i obrazki historyczne11. W il­
no 1843 r.

36. „Ulana11, powieść poleska. Wilno 1833, 
drugie wydanie 1845. Przełożył na francuzkie 
w czasopiśmie VEsp6rance Aleksander Mic­
kiewicz.

37. „Powieść składana" napisana wspólnie 
z „Placydem Jankowskim". Wilno 1843 r.

38. „Akta Babińskie" tomów dwa. Wilno 
1842—48.

39. „Latarnia czarnoksięzka" oddział I.
II. tomów 8. Warszawa 1843—44, przekład cze­
ski 1845
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40. „Tęczyńscy" dramat w 5. aktach. Wil 
no 1844 najpierw w Atheneom.

41- „Maleparta" tomów 4, powieść. Lipa
1844.

42. Ott. A. „Idea systemu Hegla".
1845.

43. „Anaflelas?- pieśń trzecia. „Witołdo 
Doje." Wilno 1845, ocenione wysoko przez 
chała Grabowskiego i Marcinkowskiego. Prz 
ciwko poematowi wydał broszurę Jan Czeczo

44. „Wspomnienia Odessy, Jedyssanu i B 
dżaku" tomów 3. Wilno 1845-46.

45. „Pod włoskiem niebem." Lipsk 184 
drugie wydanie Warszawa 1857.

46. „Żacy krakowscy" 1849. Lwów 1845.
47. „Pamiętniki nieznajomego". Warszaw,

1846. drugie wydanie w Wilnie 1845, dwa 
my, wydanie trzecie Lwów 1872.

48. „Czasy Zygmuntowskie* powieść z roi 
1672. TomóY 4. Warszawa 1846.

49. „Sfinks" powieść, tomów 4. Warsza 
184f/.

50. „Milion posagu" powieść. Wars
1847. Lwów 1872.

61 „System Trentowskiego treścią i rou
rem analityki logic.znej okazany". Lwów 1

02. „Ostap Bondarczuk" powieść. W  
1847, wydanie drngie 1851, trzecie wyda 
1855, czwarte wydanie 1869 przełożył na i 
mieckie I. N. Fritz 1856.

&
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53. „Litwa, starożytue dzieje, ustawy, ,j* 
zyk, wiara, obyczaje, pieśni, przysłowia, poo 
nia". Tomów 2. Warszawa 1848.

54. „Budnik" obrazek. Warszawa 1848^ 
gie wydanie Wilno 1850. Przełożył Afanu 
na moskiewskie w Kijowie 1851, tłumaczoif 
niemieckie, wydań kilka.

55. „Legenda złota artystów" przekłi 
angielskiego. Wilno 1848.

56. „Ostrożnie z ogniem" powieść
Lwów 1849, drugie wydanie w Warszawie_ 
Tłumaczył na moskiewskie Afanasiew w' “ 
1852, trzecie wydanie we Lwowie i e ’ 2.

57. „Drnskienikl* s«ki< literacko - lęki

c
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dawno dopiero został zaliczony w poczet jego 
Współpracowników; nie chciał więc opuścić spo­
sobności rozgłośnego debiutu.

Oto są prawdziwe rozmiary konferencji 
Bismarka z Teissere^ccm, o której zdając spra­
wę, korespondent tutejszy Tempsu, skopiował 
kolegę swojego w Soleilu, po intei wiewie p. 
Peyramonta u ks. Gorczakowa. Szukać analogii 
w tych dwóch., zarówno zresztą hypokryzyjnych 
a wierzeniach dwóch kanclerzy, znaczy naciągać 
wypadki dziejowe do własnych uprz :dz ?d i nie 
chcieć loic faktów podporządkować npornego za­
ślepienia.

Powszechny zjazd przemysłowców w Prad2e.
Pisząc o projektowanej zmian e ustawy 

przemysłowej donosiliśmy, że w ostatnich dniach 
bm. odbędzie się w Pradze walne zgromadzenie 
przemysłowców zwołane przez „Towarzystwo ku 
zachęcie przemysłu." Zjazd ten przyszedł do 
skutku w niedzielę d. 28. bm., i wypadł nader 
licznie. Zjawiło się bowiem 305 uczestników na­
rodowości czeskiej i niemieckiej, przejętych go­
rącą chęcią naprawy stosunków rękodzielniczych 
tak okropnie od wieln lat zaniedbanych i pod­
upadających. Zagaił zgromadzenie dr. praw Jan 
Jerzabek, witając radośnie fakt, że zjazd obej­
muje interesantów bez różuicy narodowości.

Nasamprzód wzięto pod obrały wnioski 
pragskiego stowarzyszenia przemysłowego, a mia­
nowicie: w n i o s e k  o z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  
p r z e m y s ł o w y c h  i kształcących rzemieślni­
ka. Referował p. Bulicz, nauczyciel szkoły nie­
dzielnej towarzystwa przemysłoweg«. Wylusz- 
czył on ogromną różnicę, jaka pod względem 
popierania przemysłu i rękodzieł panuje w in­
nych krajach a w Aastrji, gdzie w tym kierunku 
stosunkowo bardzo mało się dzieje. Referent 
przedłożył plan naukowy tych szkół, i następu­
jącą rezolucję:

1) We wszystkich gminach, które w ostat­
nich latach wykazują przynajmniej 40 termina­
torów, ma być utworzoną szkoła dalszego ich 
kształcenia o dwóch kursach rocznych (ewentu­
alnie z kursem przygotowawczym) z trzyrazowe- 
mi lub czterorazowemi lekcjami tygodniowo.

2) W gminach, gdzie specjalne przemysło- 
wości szczególnie są pielęgnowane, mają być u- 
rządzone szkoły fachowe.

3) W miastach główniejszych (jak Praga, 
Pilzno, L iberec, gdzie przemysł jest ja* 
bardzo rozwinięty) mają być według potrzeby 
urządzone artystyczne szkoły przemysłowe.

4) Do ntrzymania , szkół dalszego kształce­
nia* przyczyniają s ię : a) gmina, b) stowarzy­
szenia rękodzielnicze, c) okięg szkolny.

5) Szkoły fachowe winne być utrzymywane 
z funduszu krajowego, artystyczne szkoły prze­
mysłowe zaś z funduszów państwa.

6) Nadzór nad temi szkołami mają wybie­
ralni lub mianowani reprezentanci wszystkich 
trzech czynników, składających się na utrzyma­
nie ich.

7) Uczniowie uczęszczający do szkoły dal­
szego kształcenia i do szkoły fachowej nie pła­
cą Żadnej opłaty szkolnej.

8) Rok szkolny w szkole dalszego kształ­
cenia zaczyna się w październiku, a kończy w 
ezerwcu.

9) Wszyscy terminatorzy i czeladnicy mło­
dzi na mocy §§. ustawy przemysłowej i statn- 
tów stowarzyszeń rękodzielniczych winni cho­
dzić do szkoły dla dalszego kształcenia. Tylko 
ei terminatorzy, którzy się wykazują świade­
ctwem ukończonej „szkoły dalszego kształcenia*, 
są wolni od frekwencji.

10) Terminatorowie nie mogą być pierwej 
wyzwoleni, aż się wykażą świadectwem dojrza­
łości ze szkoły dalszego kształcenia. Na świa­
dectwo takie mają brać wzgląd także pryncy- 
pałowie przy przyjmowaniu czeladników.

Dalej uchwalono rezolucje następujące do 
datkowe: .Należy do sejmu wystosowuj petycję, 
aby na najbliższej sesji uchwalił ustawę o szko­
łach dla dalszego kształcenia przemysłowców." 
.Nauka w szkołach przemysłowych winna być 
udzielaną tylko przez nauczycieli fachowo wy­
kształconych, i stanowisko nauczycieli w takich 
szkołach ma być prawnie uregulowane.* „Należy 
postarać się o to, aby była dostateczna liczba 
nauczycieli fachowych dla szkół przemysło­
wych.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo­
zdanie Rady zawiadowczej Towarzystwa prze­
mysłowego, iż rozpoczęto wydawnictwo „Biblio­
teki rękodzielniczej “  w czeskim języku.

W końcu uchwalono utworzenie w Pradze 
centralnego stowarzyszenia przemysłowego, jako

kodzielniczych, nie wyjmując stowarzyszeń wza­
jemnej pomocy i ku wzajemnemu kształceniu się.

Szczegóły te powinny interesować i naszych 
rękodzielników.

Moskale w Azji średniej.
Czytając dzienniki peteraburgskie, spostrzedz 

można niezwykłą gorączkę, z jaką patrzą na 
wypadki, rozwijające się w Afganistanie, tudzież 
na wyprawę moskiewską przeciwko Turkmenom 
Żądza zaborów z jednej, a obawa z drugiej stro­
ny o wątpliwe losy rozpoczętej kampanii, ma­
lują się w każdym niemal numerze, osobliwie 
tych dzienników, które nie konieczuie i nie za­
wsze godzą się z zamiarami rządu, lecz swoim 
zapatrywaniom nieśmiały tylko mogą dać wy 
raz. W najnowszym numerze Gotom zuajduje 
się następujący komunikat:

„Historyczny bieg wypadków ukazuje ja ­
sno cele, ku którym Moskwa powinna dążyć w 
środkowej Azji. Jest ich dwa główne: rozpowsze­
chnienie c y w i l i z a c j i  pomiędzy nawpół dzi - 
kiemi plemionami, i rozwój stosunków handlo­
wych, coby było jednym z najpotężniejszych 
środków do osiągnięcia pierwszego ztdania. 
Lecz pod wzglęlem obu celów, a szczególuie 
tego drugiego, Moskwa napotka przeszkody ze 
strony A uglii, a zatem niezbędną jest rzeczą, 
ciągle dążyć do przygotowania tych środków, 
które mogą posłużyć do walki nietylko moraluej 
ale także orężnej, jeżeli tymczasem nie powie­
dzie się olwrócić to złe. Przy teraźniejszym 
stauie europejskiej cywilizacji, i przy nagiości, 
z jaką wynikają i rozwijają się najzawikłuńsze 
kwestje międzynarodowe, niepodobna pozostawić 
średnioazjatyckich posiadłości naszych o lei wanemi 
pouiekąd od contra ciężkości i oddzielonemi nie­
przejrzaną przestrzenią. Konieczną jest rzeczą 
zbliżyć je przyzwoitemi drogami komunikacyj­
nemu. koleją żelazną i wodnym g ścińoem przez 
zwrócenie rzeki Amu-darji na starodawne jej ło ­
żysko do morza Kaspijskiego, i połączenie jej 
tym sposobem z drogami woduemi centralnej 
Moskwy. Przy urzeczywistnieniu tego tylko wa­
runku możebne będzie pomyślne rozszerzenie 
wpływu moskiewskiego i zupełny rozkwit wszy 
stidch owych krajów.

„Z  projektowanych wewnętrznych i zewnę­
trznych pożyczek należy poświęcić część na wy­
budowanie kolei żelaznej, a w szczególności na 
przerobienie koryta rzeki Amu do morza Kaspij­
skiego. Bardziej pożytecznego na przyszłość, i 
bardziej pod względem politycznym ważnego zu­
żytkowania kapitała trudno wymyśleć. Przedsię­
biorstwo to powinuo być sprawą narodową, al­
bowiem tyczy się ono najżywotniejszego intere­
su naszego w teraźniejszości i przyszłości. Jeśli 
tego się nie zrobi bezzwłocznie lub w kiótkim 
c n  ie, natenczas doznamy wielkich trudności w 
obronie naszych interesów. Ze względu na sto­
sunek Moskwy do Aiigl-i, i ze względu na tę 
położenie, które Anglia zajęła w Małej Azji i 
w Afganistanie, urządzenie tych dróg będzie e- 
nergicznym i stanowczym ciosem, jakoteż odpo­
wiedzią ze strony Moskwy. Ż idne drogi żelazne 
przez Małą Azję ku Eufratowi i zatoce Perskiej 
nie będą w stanie konkurować z wodną drogą, 
idącą od morza Bałtyckiego ku granicom Afga­
nistanu, i całe północne Indje mimowoli i samą 
wagą wypadków dostaną się pod wyraźny wpływ 
Moskwy. Jestto konieczność nieunikniona, i każ­
dy rok zwłoki może nas drogo kosztować.

„W pływ Moskwy na te oddalone kraje p o - ' 
winien się odróżniać od wpływu Anglii tem, żej 
Moskwa swojem honorowem (!) postępowaniem 
powinna powoli przyciągnąć do siebie te naro 1 
dy, wiążąc ich interesu z interesami swojemi,' 
pozostawiając im pewną swobodę w rządach w e-! 
wnętrznych, karząc tylko rozboje i napady, lecz 
zniewalając ich do stałego osiedleniu i do zaję­
cia się handlem.

„Anglia stała się znienawidzoną w Iu jach 
i Środkowej Azji, ponieważ bezsumiennie wyzy­
skuje kraje wyłącznie tylko dla swoich egoisty­
cznych celów ; miesza się do spraw wewnętrz­
nych i do specjalnej tych krajów polityki, a nie 
troszczy się wcale o dobrobyt miejscowej ludno­
ści. Gdy zaś podwładne Anglii miliony obaczą 
i pojmą różnicę pobudek, kierujących Moskwą a 
Anglią w stosunkach z niemi, natenczas dojdą 
do przekonania od kogo zawisła ioh przyszła po­
myślność, i Moskwa nabierze wpływu. Do tego 
powinniśmy dążyć, i to powiuno nami kierować.*

Komunikat ten w dzisiejszej chwili, ma 
niezawodny zamiar, poprzedzać projektu, z któ­
rych bliskiem wykonaniem nosi się sam rząd. 
Jen. Kaufmana wezwano z Tnrkeatanu do Pe­
tersburga i do Liwadji. Z Liwadji wraca on 
ponownie do Petersburga za dwa tygodnie. Wa

organa wszystkich w królestwie Cześkiem istnie- żne postanowienia są widocznie w tokn. Przed 
jąąych czeskich i niemieckich stowarzyszeń rę-1 zimą jeszcze ma być Merw w pobliżu Afgani-

stanu zajęty, i nie minie może rok lab dwa 
lata, a w środkowej Azji przyjdzie do walnej 
rozprawy pomiędzy Moskalami a An dikami. Co 
do różnicy zaś w postępowaniu, o której organ 
petersburgski mówi, to podobno jasną jest rze­
czą, że „kociół garnkowi przygania.* Wypadki 
azjatyckie skrupią się na tamtejszych narodach, 
podobnie jak się skrupiły walki z Turcją, ale 
powinno one stauowezy wpływ wywrzeć na u- 
postaciowanie pewnych sp aw w Europie. I w 
tem leży ich ważność dla nas.

, 3 I o s k w a .
! O przyjaździe Bismarka do Wiednia czytamy 
W Gołosie: „ Prasa berlińska i wiedeńska sypie 
komentarzami o wizycie ks. Bismarka w Wie- 

jduiu. Oceniać wszystkie te rozpływy słowne u- 
| ważamy za rzecz niepożyteczną i za stratę cza- 
isu. W nadmiarze uniesienia półarzędowcy nie- 
, mieccy i austrjaccy posuwają się do ataków na 
czynniki, które nibyto igrać mają z potęgami 

, takiemi jak nihilizm i panslawizm. My nie pój- 
dziemi za ich przykładem, bo według naszego 
zdania, wypadki, odgrywające się obecnie w 
Wiednia, nie tyczą się wcale Moskwy, o której 
w artykułach niemieckich mnóstwo przy tej spo­
sobności bywa wzmianek bądź ukrytych i pói- 
gębkowych, bądź otwartych. Bismark i Andras- 
sy zawarli ze sobą sojusz w całkiem innym ce­
la. Obaj działają oui na własny rachunek, i czę­
stokroć wbrew woli i zamiarom swoich panują­
cych monarchów. Koalicja Bismarka z Andras- 
sym skierowaną jest przeciwko —  przedlitaw- 
skiemu ministerstwu Taaffego i przeciwko więk­
szości teraźniejszego rajchsratu, która może po­
łożyć koniec hegemonii Midiarów w monarchii, 
mającej większość Słowian. Widmo „słowiańskiej 
Austrji* zbliżyło kanclerz*. niemieckiego do 
idącego w odstawkę austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych. Jeźli organa tegoż osta­
tniego pomrngują przytem na Moskwę, to czynią 
to jedynie dla omylenia opinii publicznej. W rze­
czywistości zaś chodzi „Madjarowi* tylko o ra- 
tuuek dualizmu od jego przeciwników. Zr Bis­
mark podał się do tej roli, to nie zadziw? 
nikogo, komu wiadomo, że temu przedstawicie­
lowi pangtrmamzmu zależy na tem, aby Auttrja 
pozostała słabą i niesposobuą do działalności 
międzynarodowej. Słowiańska Austrja, idąc na 
rękę Moskwie, miałaby jedną z pierwszych ról 
w radzie Europy, i oczywiście nie dopuściłaby 
przewagi Niemiec. Dla Bismarka dualizm au- 
strjacki jest jedną z głównych „kozer* w jego 
grze politycznej. Wszystko to ani wprost ani u- 
bocziiie me tyczy się nas. „Sojusz* austro-ger­
mański wt żadnym wypadku nie może być stra­
sznym dla Moskwy, choćby już dlatego, ponie­
waż Moskwa nie dąży do żadnej takiej kombi­
nacji, któraby mogła wyzwać równoczesny opór 
obu tych państw. Zjazd wiedeński wymierzony 
jest nie przeciwko nam, ale przeciwko austrjac- 
kim oponentom dualizmu, na czele których stoją 
łacy ludzie jak Taaffe, Hohenwart, i według 
pewnych informacyj brat (II) cesarza, arcyksiąź.ę 
Albrecht. Jeżeli obok M&diarów znajdują się o- 
becuie ludzie w Austrji, któizy się radują tym 
zjazdem, to przypomniemy im, że był czas, kie­
dy i Francuzi cieszyli się wizytą Bismarka w 
Biarritz. Mądrej głowie dość dwie słowie.*

Być może iż Gołoa ma słuszność, choć po­
między wierszami jego widać złośliwość i prze­
kąs. —  Ze spraw bieżących w carstwie notu­
jm y  : ,

Irawitiel. W^stn. ogłasza mianowanie To­
masza hr. Zamójsraego ochmistrzem (hofmeister) 
dworu carskiego. Był on już szambeianem i rze­
czywistym radcą stanu. Równocześnie z nim zo­
stał mianowany „hofmajstrem* gubernator ki­
jowski Hesse.

Dzienniki petersburgskie podają bliższe wia­
domości o śmierci Łaz irewa. Nie umarł on na 
biegunkę, jak poprzednie donoszono, lecz na kar- 
bunkuł, i to w marszu na stacji Czat w pusty­
ni Achał-tekińskiej. Łazarew był czeladnikiem 
krawieckim, nim Wstąpił do wojska. Całą karje- 
rę spędził prawie na Kankazie, gdzie miał na­
wet darowauą od cara posiadłość ziemską. Pod­
czas kampanii ostatniej, gdy jenerał walczył w 
Armenii koło Karsa, powstańcy dagestańscy sp a -, 
liii mu folwarki. Po wojnie car wynagrodził go 
darowizną 300 morgów ziemi w okolicy nafto- ' 
wej koło Baku. Zwłoki jego przywieziono do j 
Baku, i będą pochowane w Ty flisie. Następca 
Łazarewa, Łomakin, puści? się w dalszy marsz 
z Duzłuohum.

Korespondent Goiosu, znajdujący się w je-1 
go obozie, ubolewa nad śmierteln ścią wielką w 
szeregach moskiewskich, i nad coraz większą 
stratą wielbłądów. Tekińcy rozpoczęli już pod­
jazdy na linię komunikacyjną Moskali, posuwa­
jących się w głąb pustyń.. Jednocześnie z Tur­

kiestanu jen. Abramów przeprawia się przez gó­
ry w kierunku Afganistanu. Najnowszy telegram 
wspomina o przeprawie artylerji w tych okoli­
cach przesmykiem Karaazyk, leżącym wyżej 
niż 14.000 stóp nad poziomem morza, i uważa­
nym dotąd za nieprzekraczalny dla wojska.

Z ogłoszonych wykazów urzędowych o po­
żarach dowiadujemy się, że w ciągu sierpnia 
bieżącego roku było w carstwie 2078 pożarów. 
W 260 wypadkach szfcoda niewykazaną. (Jo do 
reszty zaś cyfra szkody wyrządzonej wynosi 
kolosalną kwotę 20 856.050 rabli. Z podpalania 
umyślnego wynikło tylko 514 ogni. Wobec tego 
subskrypcja na rzecz „stowarzyszenia ku ochro­
nie od pożarów* bardzo pomyślny bierze obrót. 
W mieście Moskwie sam gubernator Dołgoruki 
rozesłał sznurowe kwity od domu domu, a me­
tropolita tamtejszy ofiarował za siebie i za ka­
tedrę 400 rubli. W Astrachanie epidemia poża­
rowa rzuciła się nu okręta. Telegram z 23. bm. 
donosi, że w przeciągu 10 dni zgorzały tam na 
rzece Wołdze jeden parowiec wielki, 12 bark z 
naftą i kerosynem i karawan naftowy. Ratunku 
nie było żadnego.

jpfliski Wiain. ogłasza adres wiernopod- 
dańezy Kabuleteo w do cara. Plemię to mieszka 
jak wiadomo wzdłuż rzeki Czuruksu na półno­
cny wschód ćo Baiuinu. Podczas wojny oddział 
jen. Ogłobżio, bity ciągle w tej okolicy przez 
Derwisza baszę, zniszczył mieszkańców tak, że 
głód wybachł pomiędzy nimi. Wysłali deputa- 
cję do cara, i ten kazał im wyasygnować pe­
wien zapas kukurndzy, darowując równocześnie 
z podatków 20.000 rubli I to jest powodem do 
wspomnianego adresu wiernopoddańczego. Ku- 
kmndza.

W ubiegły wtorek (d. 23. bm.) policja pe- 
tersburgska, od niejakiego czasu znacznie już 
uspokojona, doznała nowego alarmu. O godz. 8. 
wieczorem na ulicy Wielkiej Sadowej naprze­
ciwko rynku nikolsliego z hukiem ogromnym 
pękła petarda, rzucona przez „niewiadomego* 
pod koła wagonu tramwajowego. W skutek te­
go zrobiono zaraz obławę na wszystką publi­
czność znajdującą się na ulicy ale niewiado­
my pozostał niewiadomym.

Pierwszy wiec szewców.
(Dokończenie.)

Na wniosek p. Szwabowicza ze Stanisławowa, 
zgromadzenie zgadza się, aby korporacje szewskie 
komunikowały sobie poufnie nazwiska niewypłacal­
nych dłnżników.

P. Sommer z Drohobycza, w długie; a pełnej 
ciepła mowie, przedstawia smntny stan rękodzielni­
ków naszych, przyczem wyraża podziękowanie dzien­
nikarzom i literatom, którzy w nielepszynr od nich 
znajdując się położenia,"! nie pobudzani do tego 
włsinym interesem, dążą wytrwale do polepszenia 
losu braci swych rzemieślników.

P. K a s z c j n k przedstawia następującą re­
zolucję:

1. Zaleca się podejmowanie robót na większą 
niż dotąd skalę, zakładanie fabryk o siłach wspól­
nych z zastosowaniem nowszych wynalazków i uła­
twień, aby w ter sposób wyrobem fabrycznym kra­
jowym wypierać liche importowane wyroby za­
graniczne.

2. Zaleca się nawiązywanie stosunków z kup­
cami mającymi związki z krajami tnreckiemi i Ru­
munią w cela opanowania tamtejszego targu obó- 
wiem dla naszych wyrobów.

3. Należy w drodze udpowieduiej poczynić sta­
rania, izby dostaw obawia dla armii przynajmniej tyle 
oddawano do wyrobu szewcom naszym, ile wynosi 
koutyilgens wojska w Galicji zaciąganego.

Należy wnieść petycję do Wys. rządu z żąda­
niem nregnlowania pracy więźniów w ten sposób, 
iżby za pomocą tejże nie była wytwarzaną konku­
rencja dla wolnozarobknjących, a oraz wezwać inne 
interesowane korporacje do przystąpienia do tejże 
petycji.

\V motywach do p n n k t u 4. wyjaśnia spra­
wozdawca, iż konkurencja zakładów karnych przy­
nosi wielką krzywdę wolnym rzemieśluikom, pomi­
jając bowiem inne rodzaje zarobkowań, wykonywa­
nych przez aresztantów, zakład bierze za uszycie 
bntów 90 ct. kiedy majster (aiezamknięty w wię­
zieniu) musi zapłacić czeladnikowi za tę robotę 
1 zł. 25 ct., buty z cholewami w zakładzie kosz­
tują 1 zł. 10 ct. —  czeladnik bierze 1 zł. 80 ct. 
— podszycie i zelówka 75 ct. —  czeladnik wolny 
nie zrobi taniej jak za 1 zł. 50 ct.

Cztery ponkta powyższej rezolucji, przyjęto je­
dnomyślnie.

Co do zakładania handlów skór, referent p. 
A l e k s a n d r o w i c z  Adolf, przedstawia, iż do­
póki bandel skórami pozostawał w ręka żydów, i 
szewcy byli w zapełnej od nich zależności. Od 
chwili dopiero gdy niektórzy szewcy lwowscy za 
łożyli własny wspólny bandel skór, stosunki się

zmieniły, a spółka stała się regulatorem cen na 
placu lwowskim. Spółka handlu skór istnieje dopie­
ro od lat trzech; liczy członków 53 (aa 361 szew­
ców lwowskich 1) kapitału własnego posiada 3588 nf. 
fanduszu rezerwowego 544 zł 

I Przyjęta w tej mierze Uchwała brzmi:
1. Zaleca się jako nader korzystne i pożyte­

czne zakłauame stowarzyszeń naudiu skór i spółek 
magazynowych, a to w miastach większych na pod­
stawie statutów w duchu ustawy z 9. kwietnia 
1873 opracowauych, w mniejszych zaś jazo zwykła 
spółki notarjaluym kontraktem związane.

2. Zgromadzenie wyraża tyczenie, iżby każdy 
’ z samoistnych majstrów, do którego ze stowarzy- 
; szeń handlu skór należał.

P. Z i e l i ń s k i  przedstawia potrzebę wyda- 
; wania pisma specjalnego dla szewców, na wzór 
'zagranicznych. Zgromadzenie uchwala.

1. wiec wyraża potrzebę wydawania czasopisma 
fachowego, specjalnie Interesom szewców poświę­
conego ;

2. wzywa wszystkich szewców w krają do 
popierania czasopisma takiego za pomocą licznej 
prenumeraty.

Przyjęto rówriei poprawkę p. Szwabowicza 
do pnuktu 2.: „Wzywa wszystkich szewców i k o r ­
p o r a c j e  w kraju* itd .,

P. Aleksandrovriez ma nadzieję, że i Wydział 
krajowy nie odmówi snbwencji na to pismo skoro 
i dzisiaj na koszta urządzenia wiecn, przystał ła­
skawie 100 zł.

Do komisji mającej zająć się wykonaniem u- 
chwał wiecn, wybrano przez akklamację ściślejszy 
komitet, którego staraniem został wiec szewski n- 
rządzony. Do komisji więc wybrani zostali pp. 
Feit, Aleksandrowicz Adolf, dr. Zgórski, Teliczek, 
Zieliński i Smntny.

Po wyczerpania tym sposobem porządkn dzien­
nego, prezydent p. Jasiński dziękuje raz jeszcze 
zgromadzonym za uczczenie go wyborem na prze­
wodniczącego, zapewnia, że do miłych wspomnień 
życia swego policzy, iż przewoduiezył na pierw- [ 
szym wiecn szewców polskich — przyznaje, że nie] 
częBto zdarzało ma się być świadkiem tak poważ­
nie i z taktem prowadzonych obrad, i kończy ży­
czeniem: Szuzęśó Boże pracy polskich szewców!

Na wniosek p. Południewskiego, zgromadzenie 
przy bacznych okrzykach wyraża prezydentowi 
miasta podziękowanie za łaskawe przewodniczenie 
w obradach.

iioia i zs
Dnia 1 października.

* Jubll msz Kraszewskiego obenodzony będzie 
i n nas uroczyście d. 3. bm., tj. w piątek nabo­
żeństwem , po którem nastąpi poświęcenie ulicy 
Kraszewskiego. Przy poświęceniu wystąpią repre­
zentacje tudzież cechy z chorągwiami. Wieczorem 
przedstawiony będzie w teatrze dramat Kraszew­
skiego „Trzeci Maja", a zakończy reprezentację 
apoteoza Kraszewskiego, obraz z żywych osób.

* Na cześć Kraszewskiego przedstawiona zo­
stanie dnia 4. bm. w teatrze prazkim tragedja 
Słowackiego „Mazeppa* w przekładzie Fr. L. Ho- 
worki. Przedstawienie poprzedzi uwertura. Tow. 
akademickiej czytelni w Pradze wyseła w depttta- 
cji do Krakowa swego przewodniczącego, słuchacza 
medycyny Antoniego Czihalika z adresem.

* Młodzież akademicka krakowska korzystając 
z lieznego zjazdu polskiej publiczności na obchód 
jubileuszowy J. I. Kraszewskiego, aaje w dniu 6. 
październik? w sali hotelu Saskiego bal, s któregc 
dochód przeznacza na rzecz pomnik? A Mickiem- - 
cza mającego stanąć w Krakowie. Gsóby chcąc*/ w 
balu uozestuiczyć, zechcą się zgłaszać do komitet!* 
akademickiego urządzającego od dnia 27. września 
w Czytelni akademickiej (slica Wlślna 1. 179 Ilgio 
piętro). Na podstawie tych zgłoszeń wydawane bę­
dę w dniach 4. 5. i 6. października imienne bilety 
wstępne w biurze komitetu (hotel Saski). Ceay: bi­
let pojedynczy ua salę 3 zł., familijny 7 złr. krze­
sło na galcrji 3 złr., wstęp na galerję 2 złr.

W liczbie adresów, mająoyoh być wręczonemi 
Kraszewskiemu, przyjemne nad wyraz wywołuje 
wrażenie adres od małych czytelników Towargy- 
sta, w którym dziatki w rzewnych a prostych sło­
wach składają podziękę jubilatowi za napisane dla 
nich powiastki jak: „Torebzi", „Garbucha* i „Mi­
tręga". Adres ten, składający się z pięćdziesięciu 
liścików, oprawiony w białą morę i poprzedzony 
stosownym wierszykiem p. Wład. Bełzy redaktora 
Towarzysza — niewątpliwie znajdzie u Kraszew­
skiego miłe przyjęcie.

* Jeszcze jedno arcydziełowyszło z pracowni intro­
ligatorskiej p. Wierzbickiego. Jestto oprawa naadrer 
kasyna mieszczańskiego lwowskiego dla J. I. Kra­
szewskiego, zrobiona przeważnie z rozmaitych ga­
tunków skór wycinanych z artystycznym smakiem. 
We środka świeci emaliowany i wyzłacany mono­
gram czcigodnego jnbilata.

wydany wspólnie z Ksawerym Wolfgangiem 
Wilno 1849.

58. „Jaryna“ powieść. Wilno 1850, drugie 
wydanie tamie 1855, trzecie we Lwowie 1869 

- Praełożył na niemieckie J. N. Fritz 1856. 
i 59. „Litwa za Witołda*, opowiadanie histo­
r y c z n e .  Wilno 1850.

60. „Tomko Prawdzie, wierutna bajka* 
Lwów 1850, drugie wydanie 1865.

61. „Ostatni z Siekierzyńskich*, historja 
■■Uch *cka. Petersburg 1851, drugie wydanie we 
fcipowie i jednocześnie w Warszawie 1872.

62. „Materjały do historji sztuki W Polsce.* 
Wyjątek z Athenaeum na r. 1851 tomu ^ - „ R o z ­
biór dzieła Edwarda Rastawieckiego.* „Słownik 
malarzy polskich* w oddzielnej broszurze.

63. „Album wileńskie J. K. Wilczyńskiego* 
wyjęte z Athenaeum z r. 1849 tomu XII. W y­
dane oddzielnie drukiem J. Zawadzkiego 1850.

64. „Pan i Szewc* powieść. Wilno 1850 roku, 
drugie Petersburg 1854.

I 65. „Lamartiua nowe pamiętniki*, przekład. 
Wilno 1851.

66. Komedjanci powieść, tomów dwa. Pe­
tersburg 1851. —  Drugie wydanie z dalszym 
ziągiem tomów 4. Petersburg 1855 —  przełożo- 

—na moskiewskie w Bibliotece dlia cztienia 
7 roku.

„Stary sługa* powieść, tomów dwa. War- 
,awa 1852. Lwów 1872.

68. Listy ks. Sapiehy z roku 1773—76 
pisane z autografów. Wilno 1852 roku.

69. „Kordecki*, powieść historyczna —  tomy 
wa Wilno 1852 — drugie wydanie Warszawa 
896l Przełożył na czeskie w roku 1861 T. M. 
oiiiezek.
W. „M ery: Andrzej Chenier*, powieść z fran- 

‘“‘ ego. Wilno 1852.
„Ładowa pieczara*. Wilno 1852 —  Lwów

Złote jabłko tomów 4, Warszawa 1853. 
„Dziwadła* powieść, tomów 2. Petersburg 
— wydanie drugie Warszawa 1857, trze- 

Lwów 1872.
74. „Interesa familijne* powieść, tomów 4. 

MWburg 1853.
75. „Typy i charaktery*. Wilno 1854.
78. „Chata za wsią*, tomów trzy. P*t»-rs-

burg 1853-55 . Tłómaczone na francuskie w 
Brukseli —  1856, na moskiewskie w Bibliotece 
dlia cztienia 3 wydania.

77. „Djabeł* tomów 4. Wilno 1855., przeło­
żył na czeskie Vorliczek 1874, 3 wydania.

78. „Powieść bez tytnła* tomów 4. Wilno 
1855 — Lwów 1872.

79. „Trapezologion* historyjka. Warszawa 
1855.

80. „Czercza mogiła*. Lwów 1855. — War­
szawa 1872.

81. Dwa iw ia ty , tomów 4 . Wilno 1856 — 
dwa przekłady moskiewskie — w czasopiśmie 
Ruskie słowo 1860 i w Bibliotece dlia cztienia
1859.

82. „Okruszyny* — zbiór powiastek, roz­
praw i obrazków, tomów trzy —  Warszawa
1853.

83. „Portret* komedyjka. Wilno 1856.
84. „Łatwiej popsuć niż naprawić, kome­

dyjka 1856 Wilno.
85. „Jermoła*, obrazki wiejskie —  Warsza­

wa 1857. Przełożyła na język francuzki Stefa­
nia Marcel w 1869, z jej tłumaczenia przełożo­
no na holenderskie 1869 — po niemiecka „Jer­
moła, der Topfer przez Filipa Lebesteina 1877.

86. „Hymny boleści* (poezje) Paryż 1857— 
drugie wydanie teraz wyjdzie w Krakowie 1879.

87. „Choroby wieku*, tomów dwa. Wilno
1857.

88. „Gawędy o literaturze i sztuce.* Lwów 
1857 — drugie 1865.

89. „Ochockiego J. Duklana pamiętniki* z 
rękopismów wydaue, tudzież „Sew. Bukara 
Chrząszczykowskiego*, tomów 4. Wilno 1857.

90. „Starościna Bełzka*, opowiadanie histo­
ryczne z roku 1770— 74, tomów trzy, Warsza­
wa 1858.

91. „Boża czeladka*, tomów trzy, Warsza­
wa 1858.

92. „Podróż do miasteczka.' Warszawa
1858.

93. „Pamiętniki Józefa Drzewieckiego* to­
mów 2. Warszawa 1858.

94. „Ikonoteka“  (przy tece Wileńskiej). — 
W ilno 1858.

95. „W ieczory Wołyńskie" Lwów 1859.
96. „Mogiły Abrakadara. Warszawa 1859.

97. „Staropolska miłość*. Warszawa 1859. .
98. „Stare dzieje*. Romedji. Poznań 1859.
99. „Wioska* poemat illastrowany. War­

szawa 1859.
100. „Biblioteka dla młodzieży*. 30. druk 

zap. w Warszawie 1859.
101. „Milda kautata*. Warszawa 1859.
102. „Historja kołka w płocie*. Wilno 1860.
103. „Sztuka u Słowian szczególnie w Pol­

sce i L.twie przedchrześciańskiej*. Wilno 1860.
104. „Caprera i Roma*, tomów 4. Wilno 

1860.
105. „Resztki życia". Tomów cztery. War­

szawa 1860. przełożył na czeskie Alojzy Bydz- 
dowski.

106. Gagda Codzienna redagowana przez 
rok 1860.

107. „Metamorfozy i obrazki*. Tomów trzy. 
Warszawa 1860.

108. „Miód Kasztelański*, komedja. Kijów
1860.

109. „Podróż Stanisława Augusta do Kanio­
wa* podług listów K. Platera. Wilno 1860.

110. „Odczyty o cywilizacji w Polsce*. War­
szawa 1860.

111. Gazeta Tołska, redagował w roku 1861 
i 1862.

112. .Album* zeszyt 1. Podlasie rysunki sa­
me autora. Warszawa 1862.

113. „Przegląd Europejski* czasopismo, To­
mów cztery. Warszawa 1862.

114. „Biblioteka ludowa O pracy.* War­
szawa 1862 —  drugie wydanie 1868. Poznań.

115. „Biblioteka ludowa. Świat i ziemia.u 
Warszawa 1862. — drugie wydanie Paryż 1867.

116. „Jasełka*. Powieść — tomów cztery, 
Kijów 1862.

117. „Dziecię starego miasta*. Poznań 1863. 
przełożone na czeskie w Narodnych Nowinach.

118. „Dziś i temu lat trzysta. Rej z Na­
głowic*. Wilno 1863.

119. „Kalendarz Towarzystwa Dobroczyn­
ności*. Warszawa 1861.

120. „Kopciuszek* powieść — tomów 6. — 
Wilno 1863.

121. „Władysław Syrokomla. (L. Kondrato­
wicz.) Warszawa 1860.

122. „Szpieg* pownść, Pozn«n 1864. Tłó-, 
maczone po czesku i po niemiecku.

123. „Dola i Niedola*, powieść — tomów, 
cztery. Warszawa 1864.

124. „Para czerwona41 tomów dwa, Lipsk' 
1864. i

125. „Kalendarz" z rysunkiem Kraszewskie­
go Drezno 1864 5.

126. ..Catalogu* d'ane colleetion icoaogra- 
phique". Drezno 1865.

127. „L ist do k . ęcia Lubomirskiego14. Kra­
ków 1865.

128. „Moskal". Lipsk 1865.
129. „My i Oui.‘ Poznań 1865, powieść.
130. „Orbeka" Warszawa 1865, powieść.
131. „Na Wschodzie", powieść. Poznań 1866, 

przełożył po czeskn H. Hansgirg. Praga 1872.
132. „Ż y d " powieść, tomów 3. Poznań 1866.
133. „W ieczory Drezdeńskie44. Lwów 1866.
134. „CiepłaJ wdówka14 komedja. — Poznań 

1866.
135. „Rzym za Nerona". Kraków 1866, — 

przekład niemiecki w czasopiśmie Vaterlnnd.
136. „Kartki z podróży'4. Warszawa 1866.
137. „Pamiętnik anegdotyczny z czasów Sta­

nisława Augusta Poniatowskiego". Poznań 1867.
148. „Emissarjusz", wspomuienie z 1838 r. 

Lwów 1869.
149. „Hybrydy41 powieść. Kraków 1869, tłu­

maczone po niemiecku w dzienniku wiedeńskim 
Wanderer.

150. „Złoty Jasieńko" powieść. Warszawa
1869.

152. „Omuibus" zeszytów 6. Drezno 1869
153. „Rachunki z r. 1868. Drezno 1869.
154. „Tydzień44, czasopismo tomów 2. Dre­

zno 1870— 71
155. „Rachunki" z roku 1869. Drezno 1870.
156. „Kalendarz gospodarski.4' Drezno 1870 

i 1871.
157. „Sto Djabłów14 powieść. Kraków 1870. 

Odbitka z Kraju.
158. „Szaławiła4, powieść. Toruń 1870.
159. „Kochajmy się44, obraz z życia. Dre­

zno 1870.
160. „Zagadki", obrazy współczesne. Poznań

1870, tomów 2.
161. „Biblioteka pamiętników i poirózy jo

dawnej Polsce" , wy dam. przez J. I. Kraszew­
skiego, zawora tom l. „Polska z r. 1793", we­
dług podróży Fryd-ryka Szul :a, napisał Kra­
szewski. Drezno 1870. Tom II. zawiera „Pamię­
tnik Hmsa Sihweiuichana 1552—1602,41 prze­
kład sk óaony Hieronima Feldmauowskiego. Dre -̂ 
zno 1870. Tom III. zawiera „Pamiętnika Stani­
sława Augusta Poniatowskiego" z autografu 
francuzkiego, przełożył Bronisław Zaleski.

162. „Przygody Marka Hinczy", powieść 
drukowana 1871 r, w Tygodniku powieic., wy­
dana oddzielnie obecnie 1879 r.

163 „Dzieci Wieku", tomow dwa, Warsza­
wa 1871.

164. „Pałac i folwark* powieść. Poznań 1871.
165. „Moritun* powieść 2 tomy. Warszawa; 

tłómaczona na niemieckie przez Lobensteina 
1871, drug. wyd. 1875,

166 „Mogilna* — obrazek współczesny. 
Warszawa 1871.

167. „Historja cywilizacji w Polsce44, w Krar 
ko wie.

168. „Pamiąt.ka drukarni J. I. Kraszewskie­
go w Dreźnie 1868—1871. Et haec olim memi- 
nisse iuvaóit.“ Drezno 1871.

169. „Na cmentarzu, na wulkanie.* Powieść 
współczesna. Lwów 1871.

170. „Biblioteka pamiętników i podróży po 
dawnej Polsce* —  wydana przei J. I. Kra­
szewskiego. Tom IV. zawiera:

a) „Notaty generała brygady wielko-polskiej 
kawalerji z lat 1775—1778“ z rękopismów 
spisane i ułożone przez Kraszewskiego.

b) „Notatki Walerjańa Puchalskiego z lat 
1696-1718."

c) „Z  rękopismów króla Jana III.14
d) „Kilka rysów o sprawach publicznych.44
e) „Pamiętniki Bakara." Drezno 1871.

171. „Piękna Pani44 powieść studjum. Lwów 
1871.

172. „Czarna Perełka44 powieść. Lwów 1871, 
odbitka „Strzechy."

173. „O postępie." Odczyt d. 16. marca 
1871 w stowarzyszeniu „Postęp44 w Krakowie. 
Kraków 1871.

(Dok. nest.)



Dnia wczorajszego odbyła się zmiana właści- 
i redakcji Dziennika Polskiego, trzecia z ko- 

odką! ■ to pismo uaoyte zostało uracz księcia 
Adama Sapiehę. W jakim kierunku nadal Dziennik 
Polski pójdzie, dotąd niewiadomo, nabywcą nowym 
Wt Sawicki Michał, noturjusz z Komarna.

 ̂ „Miód Kasztelański11, który przedstawionym 
Mzic •w krakowskim teatrze 3. paźlzieinika z po- ;P" 
*wdn jubileuszu Kraszewskiego, obsadzony został 
ja* następuje: Paui Hur<ka paui Modrzejewska, 
Barbara Sulimieraka pani Hofmannowa, panna M «r- 
â Łowczanka panna Stachowi-zćwna, Jacek Soło- 
Ûcha p. Jan Królikowski, Kasper Petryłło p. Rych- 

**r, Rotmistrz Kaniowa pau Bo esław Ładuow.iki, 
Grześ p. Wojdałowicz.

* Przyjaciele i koledzy ś. p. Władysława Tar­
gowskiego, zmarłego na oceanie Spokojnym, po<ta

niu nie spostrzeżono nikogo. Dopiero po dingicm 
rzukaniu znaleziono złodzieja skrytogo w szafie.

—  W  Raw l i  odbędzie się na dniu 4. b.^m. | 
odczyt pnb iczny o zasługach J. I. Kraszewskiego 
w ciąga jego pięćdziesięcioletniej pracy literackiej. 1 
Dochód z tego odczytu, przeznaczouy zostanie na

mnożenie funduszu dla bursy imienia Kraszew- j 
skiego we Lwowie, przez co grono tutejszych wiel-j 
bicidi zainego jubilata zamierza wynurzyć hołd 
przyna eżny mężowi tak wysoko zasłużoucinu o j- , 
czyż nie.

— W Warszawie odebrał sobie życie wy- j 
strzałem z rewolweru w Łazienkowskim parka po- ( 
ru<zoik ułanów gwardji Miimeskul, a w Żelaznej j 
Chatce pod Wilnem mfody 25 letni obywatel Anto I 
ni Pawłowicz. Znaleziono przy nim karteczkę, na

®0wili urządzić nabożeństwo żałobne zaduszę ibgo.j której po polska uapisal; „Szukałem prawdy, lecz 
Władysław Żeleński skomponował „Salve Regina* > nigdziem jej nie^zcalazł, nawet w samym sobie, i 
®a uczczenie pamięci Tarnowskiego i przy tej spo-, dlatego umieram
tonuości powstała mydl, żeby raz na rok odbywało | — W Petersburgu powiesił się tajuy radca
>ię nabożeństwo z? zmarłych w ciągu roku portów Iwan Djaczkow, 60-letni starzec. W  lidcie pozosta- 
artystów i literatów W tym roku połączą sie te wionym podał za powód — rozstrój mózgu. 
.Dziady" literackie z nabożeństwem za d. p. W ła-j — W  M oskw ie z rozpoczętym nowym rokiem
Aysława Tarnowjkiego, muzyka i poetę. Szanowny; na politechnice tamtejszej zaprowadza rząd osobliw- 
j ubiła t Kraszewski objawił ehęć znajdowania się na gze ref„rmy. Wzbronił przyjmować wolnych słucha­
łem nabożeństwie, któro odbędzie się w Krakowie Czbw, którzy w poprzednich latach stanowili zna­
li XX. Pijarów dnia 6. października r. b. o godzi cxny procent ogółu uczniów. Regularnym zas ucz- 
WelOtej. | niom zabroniono żyć w prywatnych i wolnych po-

* Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu To- ■ mieszkaniach, tylko koniecznie u krewnych i to zaj ■ 
Warzystwa gimnastycznego „Sokół" uchwalono na j mających pewne stanowisko społeczne. Sam Kuse. 
dala 19. wrzeoaia b. r. wystósować adres do J. I. j Kur jer  powiada, że ztąd ogromne dla uczniów wy- 
Kraśzewskiego z powodn jubilenszn 50 letniej pra-:nikają trndnodci, osobliwie ula tych, którzy nie mają 
ey literackiej. Adres ten pokryty podpisami człon-j wiele krewo7ch, lub jeżeli mają, to takich samych 
ków i założycieli wręczy jubilauw* w dniu obchodn jak oni stndeutów. Na teu wypadek musi każdy

uczeń mieć naznaczonego opiekuna. Uczniowie nie 
mający ani krewnych ani opiekunów, nie otrzymają 
kart pobytu w miedcie. Ma to być najnowszy dro- 
dek przeciwko agitacji nibilistycznej, równie prak­
tyczny jak wszystkie iane. — Do Moskwy przybył 
poseł austro-węgierski z Petersburga.

— Z Odessy donoszą: Proces polityczny o za­
mach na życie szpiega Gorynowicza rozpocznie się 
przed sądem wojennym w pierwszych dniach pa­
ździernika. Obżałowanych przeprowadzono już ze

PrczOe towarzystwa, red. Jan Dobrzański. Komitet 
Tow. zad we Lwowie urządza na czedć jnbileusaa 
Kraszewskiego wieczorek dla członków towarzystwa 
We własnbj Sali w niedzielę 5. października b. r.
0 godz. 6 . wieczór.

* Albam uczącej się młodzieży polskiej poświę- 
eoue J. I. Krajzewakiem? z powodu jubileuszu jego 
50-łetniej działalności literackiej opndciło już prą®
1 obejmuje przeszło 700 stronnic druku. Treść jego 
jest następująca: Lukas StaD. Jrl. O rzekomej wy­
prawie aa Turka w r. 1497. — Homera Iliady piedń zwykłej tiurmy do tak zwanej czacowej; założonej 
pierw 'a, przeł. O. M. Balzer. — Papćj Fryd. d r .'ad  hoc w koszarach nr. 5. — Oprócz „czerwien- 
Kąndydatira Fryderyka Jagiellończyka na bisknp, 1 nego waleta" Baszczyńskiego, o którym świeżo do- 
f. jrmijskie (1489 — 1492). Puzyna J. Mdciwy zdrój, 1 nosiliśmy, przytrzyu auo tu słynną ziodziejkę na- 
ball na — Arystofaueaa komedja „Rycerze". Akt I. gwiskiem Blaustein. Jest to dama bardzo elegancka,
przeł. Fr. Konarski. — Birkenmajer L. dr. O cał­
kowaniu algebraicznem funkcyj algebraicznych. — 
ICardyrosiewicz B, Przyczynek do dziejów polityki 
lohenzolleraów. Mikrot W. Władko z Domtborza, 
Kasztelan naklelski. — Kruszyński St. Trzy epoki 
polskiego rolnictwa.— Czermak J. Barza, wiersz.— 
Garlicki T. Estetyczne ocenienie i oznaczenie czasu 
powstania Trachłnek dofoklesa. — Krasnowolaki A. 
Język Indowy polski w ziemi chełmińskiej. — Men­
da W. Pamiętnik O lianickiego. —  Fmkel L. Pu- 
Snlstwa J. Dantyezka — Balzer O M Konkurenci 
panny Eudoksji, komedja w 1 akcie. — Leniek J. 
Pełka biskup krakowski 1186 — 1207. -  Erzepki

która tylko w wyższych obracała się towarzy­
stwach, gdzie ją nazywano „złotą rączką". Będzie 
ona sądzoną także przed trybnuałem wojennym ; 
widocznie proste złodziejstwo stało się w carstwie 
przestępstwem politycznem. Dawała 1000 rahli po­
licjantom łapówki, aby ją pudcili, i rzecz niesły­
chana u Moskali — nie pudcili. — Trzech Kozaków 
napadło w nocy na ulicy urzędnika Piatnicklegc, 
zabiło go i obrabowało na 1 000 rnbli, które upa­
trzyli poprzednio n niego. — Dnia 25. wrzodnia 
zgorzał tu wielki skład towarów manufaktaruyńh. 
Szkoda wynosi 300.000 rnbli.

— Prezydentką republiki zostanie prawdo
6 . Wykopaiiika gi»b<tko-robakowskie. — Kwiat- poj obnie panj Wiziurja WoodhalJ „najznakomitsza 
Lowtki S. Itinerarium Wł. Warneńczyka. — O. F. kobil>tft teg0 j ak w6wj New-York He-
Praediaiowanie czarów w dawnej Polsee. - • Rawer, raidt Kandydatura joj w Staiach Zjednoczonych 
K. O’ metodach i farmach nauki szkolnej. -  Cię- .jjozy coraz większe koło zwolenników, a w tym 
głowic* W. O r łzwoju rozumu- Eichhoru Do- tygodniu deputacja umydlua ma ją zaprosić z Lon- 
tfwtedcunia co do wartości odżywczej wstrzykiwań ■ dynu gjzje przebywa, do Ameryzi, gdzie ma wy- 
podakórnych pożywek. —  Gorezak B. Kilka uwag
Uad mową Jam Kazimierza. — Szymuslk Fr. Anty- 
gon a i Lsuhii a. — Biegeleisen H. żywot ks. jezuity 
Fr. Bohomoloa.—  Busicsyński K. „Zamek trocki", 
posmAt. — Drobne wiersze : Fredry, Pieroży&skiego, 
Rofałouki.

Pnjnniaeratorowłe miejscowi za zwrotem kari

tąpić jako kandydatka Wlktorja Woodhall jest 
Amerykanką; od dawna jnż ki rujo ona z tamtej 
strony oceanu całym „ruchem kobiecym" i aposto­
łuje socjalną reformę, której celem nie jest tylko 
emancypacja kobiet, ale regeneracja społeczeństwa 
eapomocą „czynu* ui amowolnianej kobiety., W Ame­
ryce znają j j  jako znakomitą oratutkę, a i a-gitl

prenumęrącyjnych odebrać mogą dzieło w lokalu :gkje dzienażki uważają ją za najznakomitszego mo-
Csytolii aa .dem. ul. Chorążczyzuy 1. 13 co dziennie 
między godz 5. a 7. wieczorem; prenameratorowie 
■ad zamiejscowi zechcą uad.stać karty na ręc9 ko- 
mitetn (w Czytelni akad.) a odwrotną pocztą otrzy- 
ftają Album. Uprasza się o podanie dokładnego 
Lirem. Utrudniona ta uieco manipulacja okazała się 
konieczną dla utrzymania kontroli, gdyż wielu ko­
legów, którzy otrzymali karty do rozprzedania do­
tychczas jeszcze takowych mimo kilkakrotnych we- 
■Wań nie zwrócili, ani rachunków komitetowi nie 
przoocozyli.

* Reprezentację medal »wą komitetu lwowskiego, 
Udającą się do Krakowa na jubileusz Kraszewskie­
go pod przowodulctwem dr. Antoniego Małeckiego, 
(k laljją  następujący członkowie tegoż komitetu: 
Wiadyalaw Bełza, Edward Błotulcki, dr. Bernard 
Goldman, Władysław Gubrynowicz, Tadeusz Roma- 
newlcz, Władysław Schmidt, hr. Edmund tu -rżeń- 
■ki, Antom Syroezyńiki i Władysław Zawadzki. 
Punkt zborny dla tej deputaeji ustanowiony został 
W księgarni p. Gebethnera w Rynku, wprost Su­
kiennic na dnia 3. października o godz. 9. rano.

* M i a n o w a n i a .  Wydział Lrajowj mianował 
**yztenta rachunkowego p. Bolesława Ziembiokiego 
■djnuktem, a p. Erazma Świerczewskiego aryeteu- 
t*m rachunkowym.

Nańdeatnik przeniósł tekretarzów powiatowych: 
dana Łnezakowtkiego z Tarnopola do M>źlenic, a 
Pusylego Boguckiego z Mydlenie do Husiatyua.

* W i a d o m o ż c i  l o k a l n e .  Zeezłej soboty 
J dzień icraelickiego święta pojodnnniz, kiedy zwy- 
**■ Bsiesskani.  są opnezesone, dobył zię za pomo- 
«ą witrychów do domu kupca p. Bernarda P-, pod 
*• 18, na placu Halickim znany słodsi* j Walenty 
“LWorski i zamknął za tobą drzwi haczkiem. Za-

Iwin się rozgląduął w pokejach, gdy zaczęto mo- 
®bo pukać do drzwi. Była wtedy godsina dwsoasta 
*  południe. P. Bernard P., czując się zunżonym 
^rńeił z synagogi do domu, aby chwi'kę z ypocząć 
< Widząc drzwi zamknięte na haczyk, zawołał stró- 
H, który siekierą drzwi wyważył. W pomieszka-

wcę. W Saint-James-Hall mówiła oua wobec 10000 
osób o politycznem i so jalnem stanie rządu w Sta­
nach Zjednoczonych. Mowy jej mają w sobie wiele 
mistycyzmn i formę stylu biblijnego.

— Leczenie suchot. Czytamy w Przeglądzie 
Lekarskim: W numerze 37. tygoduika Wiener me- 
dicin. Preese dr. Kroczak, asystent prof. Rokitań- 
skiego w Iusbruku, ogłosił w formie owych ulubio­
nych w Niemczech, a często bardzo fatalnych „do­
niesień tymczasowych" wiadomość o świetnych sku­
tkach otrzymanych w klinice przerzeczonej ze sto­
sowania wXiewań będżwiniauu sodowego w sucho­
tach płucnych. Dzienniki nielekarskie pochwyciły tę 
wiadomość, ten trynmf „przeciwprątkowego leczenia 
suchot", jako roknjący zbawienie dla chorych. Cza­
sopisma fitchow* wiedeńskie już występują przeciw 
tym przesadzonym nadziejom, po uzęści nawet sar­
kastycznie, a i nam się zdąje, śe Rokitańsky tą 
swoją tymczasową wiadomością zaszkodził sobie 1 
klinice swojej. Dadać tylko możemy, że środek ten 
t u nas nie jest nowością, bo koledzy tutejsi sto- 
sują go jnż od dawna bez widocznego skutku.

— Viollet-le-Duc, znakomity architekt fran- 
cuzki zmarł we środę wieczorem w swej willi w 
Lozannie lieząu lat 65. W młodośoi swej zubaczyw- 
szy piękny kościół św. Eustaehego rozmiłował się 
w gotyku. Był on uczniem Leclerca. Wrodzony 
smak wykształcił w podróżach po Francji i Wło­
szech. Restauracja Sainte-Chapelle w Paryżu zje­
dnała mu taką '-lawę, ze zewsząd otrzymywał za­
proszenia do wykonania podobnych odnowień. W ten 
sposób dokonał on restauracji kościoła Notre Dame 
w Paryżu, przy pomocy Lassusa, katedry w Amieus, 
kościołów w Vereiay, Saint-Pćre. Montreale, Poissy, 
Semur, Carcassone, tudzież zamku Pierrefoode pod 
Compiegne. Protegowany Napoleona III po wypad­
kach 1871 nagle przeszedł do partii repnblikań- 
skiej.

— Osuszenie błot pińskich zbliża się do 
końca. Jak s*ę dowiadajemj z ostatnich sprawozdań 
jen. Żylińskiego, omszona jnż została cała wscho­

dnie częśC Po: »ia pomiędzy rzekami Dnieprom 
Prypeelą, na przestrzeni 0.0 półtora miliona dzie- 
siatin. Przeprowadzono dutąd 731 wiorst kanaliza­
cji, pobudowano 38 mostow ; przewiercono 120 0- 
tworów, przeprowadzono 106 wiorst nowych dróg, 
urządzouo cztery obserwatorja meteoiologiczne, wre­
szcie zniwelowano 20.000 wiorst. Do roku 1881 
ma być uskutecznione jeszcze osuszenie miliona 
dziesiatin. W roku 1880 między innemi ukończona 
będzie kanalizacja na 600.000 dzies., gdzie je już 
rozpoczęto i na nowo zostanie osnszonych 100 000 
dziesiatiu.

5000 Sztyletów . Berliner Bórsen Cour. 
donosi, że policja berlińska Dyła j jn i  na śladzie 
okropnego spisku sprzysiężonych "socjalistów lecz 
skończyło się na poszukiwana. Do biura telegra­
ficznego nadeszła deperza, która wyraźnie bizmia- 
ła : „Dzisiaj nie mogę 5000 sztyletów uadcslać, 
trudności zaszły, odsylka dopiero jutro nastąpi".— 
Co to jest? pięć tysięcy sztyletów ma być naraz 
wprowadzone do Berlina, w którym znajduje się 
stan oblężeniu i zakaz noszenia broni? - -  Jeno- 
ralna dyrekcja telegrafów doniosła o tej niebezpie­
cznej depeszy prezesowi policji. Rozpoczęto natych­
miast ostrożne śledztwo. Wykazało się, że pewien 
wielki handel zamówił sobie pięć tysięcy sztyletów 
do przypinania włosów dla dam. Sztylety owe robi 
fabryka hambargska z masy gumowej; ponieważ 
się nadsyłka spóźniła, dlatego wysłała fabryka de­
peszę powyższą do sklepu, a depesza tauapędziła 
nie małego strachu policji niemieckiej.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
— Nr. 5 Rolnika zawiera; Pierwsza odezwa 

miuiBtra rolnictwa. — Protokół czynności komisji 
sędziów do oceniania próbek chmielu. —• Pierwszy 
krajowy larg zbożowy we Lwowie. — Dr. T. Skał- 
kowski: Kredyt dla rolników w banku austro-wę- 
gierskim.— Waine zgromadzenie gal. Tow. gosp— 
J. Grabowski: Ochrona przed wyrwami i parowami 
na polach. — L. U.: Żywność ludzka. — L Zie­
leniewski : Pług Gą derowskiego. — Odezwa komi- 
tein wykonawczego fuudacji imienia Dezyderego 
Chłapowskiego — Wiadomości z oddziałów : Wy­
stawa w Bóbrce. — Wiadomości bieżące: Referenci 
na kongres agraryjnj. Zakupuj Lubajów rasowych. 
Opa= nierogacizny. Parzenie łoziuy. — Część urzę­
dowa.
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Gosptjdarslwo przem. i handel.
Okólnik. Z powodu podniesionej na ostatniem 

walnem zgromadzeniu Towarzystwa (posiedzenie III. 
dnia 15. września b. r.) skargi na bezwzględne i 
niesprawiedliwe postępowanie niższych erganów 
skarbowych, które mylnie tłumacząc obowiązującą 
ustawę gorzelniczą narażają właścicieli gorzelń na 
różne szykany i straty, oświadczył podpisany ko­
mitet, iż opiekując się sprawą gorzelniczą chętnie 
przyjmuje na oiebie pośiednictwo w dochodzeniu 
wobec władz wyższych tego rodzujn nadużyć, któ­
re z krzywdą właścicieli gorzelń się dzieją.

Odnośnie do powyższego ośwfadćzcnia postano­
wił komitet ua radzie dnia 22. Dm. odbytej, we­
zwać wsżystkie oddziały, aby wladumości o tego 
rodzaju nadużyciach niższych organów skarbowych 
nadsyłać komitetowi zechciały.

W dopełnieniu powyższej uchwały mamy za­
szczyt upraszać szanowną radę, aby o każdym po­
szczególnym wypadku w obręoie jej dzisłama za­
szłym —  dokładną i pewnemf o ile to być może 
datami popartą wiadomość nadesłać nam zechciała, 
inaczej bowiem komitet pomimo .najlepszych chęci 
żadnego dochodzeuia nadużyć, w tym względzie 
przedsięwziąć nie będzie w możności.

Nadmieniamy przytem, iż co się tyczy kwestji, 
kiedy gorzelnie tak zwane gospodarcze pędzenie 
rozpoczynać mogą, kumitet zbiera w tym względzie 
potrzebne materjaiy i po dokładnen ich zbadaniu, 
dotyczącą wiadomość w pismach publicznych podać 
nie omieszka.

Z komitetu c. k Tow. gojip. galic-
Sieć kolejowa w Galicji. Kor. Wied. do­

wiaduje się, że galicyjska sieć kolejowa ma być 
dwoma nowemi liniami uzupełnioną. Jedna z tych 
linii ma iść wzdłnż wschodniej g-anicy galicyjskiej 
i połączyć Tarnopol z ŚJatynem ; tym sposobem 
byłaby to poniekąd najkrótsza droga, łącząca dwie 
główne linie kolejowe: Lwów-Odessa i Lwów-Jassy. 
O budowę tej kolei (Tarnopol-Sałatyn) ubiegają się 
dwie koleje galicyjskie, a mianowicie kolej Karola 
Ludwika i Lwowsko Czarniowiecka. Pierwsza pro­
jektuje dla nowej kolei linię długości 90 kilome­
trów, preliminując koszta badowy na l'V intlionów 
zir, Kapitał potrzebny do budowy wytworzyłaLr  
kolej Karola Ludwika z swych funduszów rezerwo­
wych i z niesprzedanych priorytetów. Kolej Lwow- 
sko-Czerniowleeka preponuje zupełnie inną linię dla 
nowej kolei, mającej połąozyć Tarnopol z Śniaty- 
nem. Linia ta wynosiłaby IGO kilometrów długości 
u kosztowałaby 45 milionów zł. Dla pokrycia kosz­
tów badowy musiałaby kolej Lwowsko-Czerniowiec- 
ka za fiągnąć dług na priorytety. Obydwie galicyj­
skie koleje nie żądają dla nowej linii od rządu 
gwarancji odsetek. Rząd ze swojąj strony nie roz­
strzygnął jeszcze dotychczas sprawy budowy tej 
nowej kolei. Prócz tego zamierza kolej E arola Lud­
wika wybudować arngą linię Jarosław-Bełzec, któ­
ra nznpełniłaby wielką drogę kolejową Fiume-Bu- 
dapest-Łupków-Tarnów, łącząc ją % koleją nad­
wiślańską.

Lwów duła 30. września. ( S p r a wo  z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  kupi e c ki e j ) . .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Puzeuica czerwona od 10 50 do 11*30 zł., biała 
od ^0 50 do 1130 zł., żółta od 10 25 do 10‘50zł., je-
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sienna o d — do — y -  zł. —  Żyto od 6-50 do 
7-— zł., nowe od — —  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6-15 do 7-— zł., pastewny od 5-50 
do 6‘30 zł. —  Owies od 5-—  dc 5‘25 zł., nowy 
od — •—  do — ‘—  zł. —  Groch do gotowsmia od 
6-50 do 8-— zł., pastewny od 5-75 do 6-25 zł 
nowy od — — do — *—  zł. —  Wyka od 5-— do 
do 5 50 zł. —  Bób od 8 ‘ — do 9*—  zł. —  Kuku- 
rudza stara od 5*50 do 6 ‘ — zł , nowa od — • — 
do — •— zł. —  Rzepak zimowy od 10-25 do 10 60 
zł., rzepak letni od — • — do — *—  zł. Lmanka jesień, 
od 8 50 do 9-— zł. —  Nasienio lniane od — • — 
do — •—  zł. Nasię ile konopne od —’— do — •— 
zl. — Koniczyna jes. — •—- do — •—- zł. —  Kmi­
nek od — ■—  do — — zł. —  Anyż od —•— do 
—•—  zł. —  Anyż płaski od — •—  do — •—  zł,

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 31-— do — •-— zł.

Uwa g a .  O produktach u.amkien. oznaczonych 
orzeka puniżej usposobienie.

U s p ó ł o b i e n e :
Niezmienne.
W a l u t a :  Mark 57,60. — Rubel 1.221/, ’ — 

Nąpoleondor 9.34.
W iedeń 29. września. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 892, 
węgierskich 1614, niemieckich 126, zameldowanych 
na targ środewy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 690 ; razem 3323 sztnk.

Płacono galicyjskie woły 52 do 54'/, zł., buko­
wińskie wołj 56 do 57 zł., jedna partja — zł., 
węgierskie 53 do 55 '/a zł., prima — zł., wyjątko­
wo 56 '/c z ł„  niemieckie 55 zł., prima 57 zł. Cena 
tak spadła, że o 1 do 2 zł. na ICO kilo., rozsprze- 
dane zostało wszystko.

Krzysztofowicz & Sckela.

T e l e w  UiNar. i ostał f i a f a iM
Z Wiednia donoszą jako rzecz p^wną, że 

h r. Trautmannsdorf b ę d z ie  mianowany prezy­
dentem Izby panów, pierwszym wiceprezyden­
tem ma zostać hr. Wrbna, a drugim ks. Kon­
stanty Czartoryski.

Co do Izby posłów, życzeniem ma być mi­
nisterstwa, aby prezydentem wybrany był hr. 
Coronini, ale w samych sferach rządowych po­
wątpiewają, aby się ten wybór dał przeprowa­
dzić. Czesi i Polacy nie byliby przeciwni wy­
borowi Niemca na prezydenta, ale oświadczają, 
że w takim razie daliby gfosy jednemu z Niem­
ców, którzy dla rozszerzenia autonomii i wymie­
rzenia sprawiedliwości nieniemieckij. narodowo­
ściom okazali się przychylnymi Hr. Cor mini 
zawsze temu kierunkuwi był ua.ip-zeciwniejszy, 
a w szczególności dla Polaków kilkakroć obja­
wił nieżyczliwość otwartą. Pierwszym wiceprezy­
dentem ma być wybrany dr. Smolka, a drngim 
jeden z Czechów lub z konserwatywnych Niem­
ców z kurji własności wielkiej.

Mylnie dzienniki wiedeńskie doniosły, że 
ralin krakowski, Schreiber, jest najstarszy wie­
kiem poseł, więc jemu przypada rola przewodni­
czenia Izbie, nim po zweryfikowaniu 100 posłów 
do wyboru prezydenta przystąpi. Lecz gdy 
Schreiber niema władać językiem piśmiennym 
niemieckim, więc D’Elvert ma objąć prezydentu­
rę tymczasową podług starszeństwa. Najprzód 
Schreiber nie jest wcale najstarszy wiekiem, lec* 
dziewiątym dopie-o podłag wieku. Fowtó-e, 
włada on zupełnie poprawnie piśmiennym języ­
kiem niemieckim.

Pierwscą czynnością Rady państwa będzie 
podział losowania na sekcje, i rozdział aktów 
wyborczych również losowaniem między sekcje. 
Puczem sekcje przystąpił, do obrad nad aktanu 
wyborczemi a referenci przedstawią Izbie do 
potwierdzenia tych posłów, przeciwko których 
wyborowi żadnych zarzutów nie podniesiono. 
Reszta wyborów zakwestjonowanyćn odesłana 
będzie do komisji legitymacyjnej, której wybór 
zaraz po zweryfikowaniu 100 posłów i po wyborze 
prezydjum Izby się odbędzie. Zawsze więc na 
dwu lub trzech posiedzeniach przewodniczyć bę­
dzie D’Elv*irt, a potem dopiero wybrany przez 
Izbę prezydent,

Od paru dni krąży w Berlinie pogłoska, że 
ks. Gorczaków, według jednycr z  własnego po­
pędu, według innych z rozkazu cara, ma wra­
cając z Baden-Eaden do Petersburgi zajechać do 
nadspi ejskiej stolicy, złożyć wizytę Bismarkowi, 
pogodzić się z nim i zapewnić go ..akoteż 1 ce­
sarza Wilhelma o najszczerszej przyjaźni Mo­
skwy do Niemiec.

c  powodu podróży k® Battenberga do Bu­
karesztu, Lodsyłaja ztamtąd następujący komen - 
tarz. Książę bułgarski miał wprzódy złożyć w i­
zytę ks. Milanowi, a dopiero potem ndać się 
do ks. Karola. Tymczasem otrzymał rozkaz z 
Liwadii, aby natychmiast jechał*do Bukaresztu, 
i przedstawił Rumunii, iż dla niej jedynem zba­
wieniem jest przeprosić Mostwę i zbliżyć się 
do niej. Przebaczy zaś Moskwa Rumunii wszyst­
kie jej dawne grzechy, jeżeli okaże ustępczość 
w sprawie Arab-Tabji i nie będzie już więcej 
oponowała projektowi moskiewskiemu przyłą­
czenia tej twierdzy do Bułgarji.

5710 
87 0
67 V 

117
tC 15 t6 2C

W Paryżu wczoraj, jak raz w dzień mie­
sięcznej likwidacji giełdowej, wyouchła wieść, 
że z powodu sprawy greekity powstać miały 
Ważne nieporozumienie między Anglią a Fran 
cją. W tydzień po serdecznym zwidzie Wadding 
tona z Salisburym nie ?daje się to prawdopo- 
dobnem. Dlatego wieść tę podejrzywamy jako 
manewr giełdowy.

Berlin 30. września. Udział w wybo­
rach słaby. Tu przeważnie postępowcy zo ­
stali wybrani. O ile dotąd wiadomo, wypa­
dły wybory w Wiesbadenie, Poznaniu, Gdań­
sku, Barmenie, Elbingu, Kasselu, Szczecinie, 
Hanowerze, Magdeburgu, Bydgoszczy, Esse- 
nie, Wrocławiu przeważnie w duchu naro- 
dowo-Iiberalnym albo postępowym; w Mun- 
sterze i Crefeldzie w kleryka] nym; w Ko­
lonii po części w klerykalnym, po części 
zaś w narodowo-liberalnym albo postępo­
wym; w Elberfeldzie po połowie wybrani 
wolno-konserwatywni i ultramontanie.

Londyn 30. września. Do „Biura Reu­
tera" donoszą z Simli dnia wczorajszego: 
Dakkę zajęto dziś bez oporu. W Kabulu 
spokój. Jen. Roberts rozmawiał dziś z emi­
rem, który przyrzekł mu pomoc, tudzież 
dostarczenie podwód i prowiantu.

Berlin 1. października. Dalsze wybory 
z miast wypadły także w duchu przeważnie 
liberalnym albo postępowym. Rezultat wy­
borów w okręgach wiejskich jeszcze niewia­
domy.

| Lugaun 1. października. Ferry odjeż­
dżając w Wogezy oświadczył, że rząd zgo­
dny jest co do 7. artykułu ustaw szkolnych 
i ustępstw nie zrobi.

Konstantynopol 1. października. Dele­
gaci greccy zawiadomili Portę, że już otrzy­
mali instrukcje i wnoszą zwołać koaferenci(s 
na jutro, podczas gdy Sawfet basza zape­
wne d. 4. albo 5. b. m. zaproponuje.

W  t&atrziB Lr-. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 1. października 1879

D & i f i c i a  t r e f l o w a
Komedja w 3 aktach Kazimierza Zaley-skiego.

Początek o godzinie 7aej Wieczór.
We czwartek dnia 2. października 1879

Ł u cja  z  L a m m erm o r i.
PrsyJeehaL dnia l. października 1R79. 

HOTEL ZORZA : J. hr. Szeptycki z Pnelblo. 
O. Horodyski z Kociubiniec.

HOTEL EUROPEJSKI : Kr. Schulenburg 1 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI.: J. Jordan -z Olmuiey. 
W Kosowicz ze Stanisławowa. St. Lewicki 2 Mo­
skwy. J. Sobański ze Szwajcarji.

HOTEL WARSZAWSKI : G. RoszkowaLl r 
Warszawy.

L ? ’6w t z Itby Lfendlowej, 1 października 
L Akcji s& sztukę 

(ber kuponu bieżącego).
Kolej gftlis, Karola Ludwika . , O  fH, JLJ — 

„  Lwowsko-Czern.-Jaak» 188 26 138 75
Bjnku hip. galic. po 100 sł. . . 265 — —

n kxed. sralsc. po 200 złr ^8 —  232 — 
U. Listy stest. s* 100 %L\

(ber kuposz biażaeego).
Tow. kred. gauo. fi pret. w a. . 91 76 22 70

n a ti  ̂ n n • 85 1 0 86 5C
»  ,  „  fi okras. . 91 75 22 70

Bainn hipot. galic, 6 pet. . . 96 70 97 65
Gaili. Zakł faod. nłośe. 6 pres. . £8  oO 100 66 

EU. Listy dhau* sa 100 słr.
Ogotuogo roi” , kredyt. Zuładu

dla Galicji i Bukowiny 8 pret. 91 —  ft9 —  
IV. UDligi u  100 tli 

Iudei&iuzaeyjse galicyjskie . . .  94 —  Ob
Obiigaej.i komunalne Zakł. kr. w?. 6•/, 94 —  -'8 3n
Tośyezka kiaj. z r. 1878 pe § pr. iSŁ fG 07 50 
Lcsj  kJiastf Krakfwa . . . .  l t «  3 0  -

„  „  fciŁdiMrwow* . . .  ?4 50 26 fO
V.

Uukat holenderski . . . . .  fr 4 5  5 56
„  M sa rek i..........................   ę 48  5 6O

Nspaieonior  ........................... S 26 9 Sb
Poflaperjsł iceyjzki C 56 9 f 6
ftab*! rosyjski jrebrns . . .  ;  gg 1 66

ł} papierowy . . .  1 JL 1 2 ?
JOO isarek nieaitewtT . . . .  s7  80 56 10
S r e b r o ..................................................99 .50 100  60
Kupony w srobrss . . , . . 25 IW

KURS GIEŁDY WIEDRNSEffiJ. 
W iedeń 30. września 1879 

godzina 2 . minut 22 . popołudnia.
Losy kredytowe 169.75 Węgier k-ed. 257.50
Akcje fran.-aust. — . Angio-auetr. 166.40
Bnioushan] 92.80. Koiej Kar.TiUd. 240.50
Nordbahn 225.— . Kolęj Poład. 83.—
Kolej Alfóld. 137 — . Kolej Elżbiety 174,—
KoI"j Lw.-czer. 137.25. Węp. Nordojtb. 127.76
Radolfbbnhn — .—. Witd, Comunal. —  —
Węg. obi. p. w zł. 75.— . Galie lndemnir. 93,75
Losy ar. 1864 157.50. Kolej sledmiog. 10tt 75
Verkehrsbank — .— . Losy tureckie 21.20
Renta węg. 6 ’/0 95.75. Eoieg Państw. —  
Bankvereir 139 75. Rosy. rubei pap. i.2 ‘a
Losy węgier. 103.— . Marni niemiecki* — .__
Węg. OstbaUr — .—  Węg. galic kolej — .—

Usposobili i e ; silne.
W iedeń 4. 1 października, 

godzina 10 minut 40 przed południem.
Akcje kredyuwe 267 80 ATglo-Anetrjackiu 13&.&0 
Kolei Kar. J « i  240.50 Kolej Południowa — 
U&iouabank . 93 .— Nąpoleondor C .3!1/*
Rosy. banknoty i.22 Usposobieni* eilue.

K aem  g ą lie . T >*r. k r e d y t o w e g o .
. . .  Kapuje.Sprzedaje.
»  /i Listy zastawne oprbez kupo­

nów 100 złr. po * . . £9 — 9? SO
4*/, Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . . 8 5  fO 16 2b
Lwtw d. 1 . październiki 1878.

Pociągi kolefowe.
Odchodzą zc L rew u ;

Podług 1 igaru lwowskiego.
DO KRAKOWA- o godzinir 10 mii 60 przed pitnoo 

pociąg poapi&azn] ; c godz. 4 m- 66 rano pociąg 
osobowy, o godz. ó miunt 9 po połuuniu p o c if f  
mieszany.

DO PODWOZiOCZYSL.: z głównegu- dworca: o gońa. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mmu 80 
po połud. pociąg mUiźany; o godz. 10 min. S l wie- 
czćf pociąp mieszany.

DO PODWOLOCZTSK:. z FucLamcza; o godz. 10 m. ftl 
wieczór pociąg mieszany; o goaz 12 m. 62 w połna. 
ain pociąg mieszany.

DO CZERNIO WIEC: o godz. 6 min. 30 rano poeiąg po­
spieszny, u godz. 12 min. 10 rano , poeiąg miesza­
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISL' WOWA: na Stryj: o godzinie p bu l  67 raue 
PRZYCHODZĄ DO LWOWa :

Z KRAKOW A : o godz. 5 min. 40 rano pociąg i ozpisszay 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg o lobowy, o godr. 
11 ui. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z  PODWOIiOCZYSK: na dwoi zet. w Podzamcza: o  ga­
dzinie J min. 13 rano, pociąg mięszany.

Z  POOWOLOCZYSK : na dworzec główny, .wowsai o ga­
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
3 min. 6 )  rano, pociąg mięszany, o go a. 4 m. 12 tn» 
południu, pociąg mię„ an-

Z CZERNJOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, poeiąg 
pospieszny; o godż. 4. min. 6 rano, pooiąg mięsm- 
ny; o godz. 3 n- *>2 po południu, pooiąg miewany.

Z STANISŁAWOWA.- na Stryj ; o god« 8 min. 44 wie-
wieozó'

N A D E S Ł A N E .
Oświadczenie. VT nr. 268 z d. 29. wrw 

śnia rb. Dziennika Morgen Post znajduje si 
artyku ł, nadesłany ze L w o w ł , w  sprawie kole 
Karola Ludwika z moim podpisem. Oświadczał 
nimejszem, iż ani »iam tego artykułu niepodpi 
sałem, ani nikogo do poapisania nie npowi 
żmłem. jh Berger.

Biusty J. I. Kraszewskiego
w  p ra cow n i

Z A C H I E O O
ulica wałowa, większe i mniejsze po 

1 0  1 4  a łr .



Zgubiono
złoty pierścionek

z brylancikiem na drodze przez R y n e k  
nucę Serbską na plac Halicki Rzetelny 
znalazca otrzyma 5 zł. nagrody u baus- 
meiatra ul. Stryjska Nr. ',3A. a82) 1—2

anO S O B A gielskim, francuzkim . 
memieckim, zyozy sobie umieszczenia jako 
towarzyszka, bona lub zarządczyni domu.

Niemka nauczycielka I P a s ie c z n ik
nositdająca j‘ęzvk francujki i muzykę 
mogąca się wykazać bardzo chlubnemi re­
komendacjami poszukuje natychmiast u- 
mieszczen; z Adres : J .  P oliA sk l biu­
ro w yw iadow cze we L w ow ie.

Łaskawe zgłoszenia pcd lit. A. W. poste 
rest. Lwów.

Wjlfżło z druku dziełko treści nau­
kowej pod napisem:

Zasady technicznych 
ameljoracji rolnych

polet-jacych na o d w o d n i a n i a  i n a  
w o d n l a n i n  z i e m i ,  jako P o d r ę ­
c z n i k  dla użytku inżynierów kr; Itury, 
w y ijzyo i szkół technicznych i a grono 
miernych oraz postępowych gospodarzy 
wisjiL ch, opraoowsny przez 
K a a l m l e r r a  H r n y ł a n o w i k i e f o  

upow. inżyniera cywil, w Tarnowie 
M  101 drzeworytami umieszozonemi 
tekście, obejmującym 14 arkuszy druku 

dużej 8kl. 
ideot egzemplarza 3 zł. 70 e t  

D o uabjeia wpruat u autora w Tarnowie 
sa pisemuem zamówieniem. • 420 8—3

l aiistracji u SzcMła".
iptMayłką pocztową wynosi & złr. SO ct 

A d r e s :  Redakcja Szczotka, poste re 
stan te.

Dotychczasowych szanownych prenu­
meratorów prc.imy o rychle odnowienie 
prenumeraty celem uregulowania ekzpe 
uyejl. 8825 1 - 6

M es wcydatkóic

Damski
k  o  A

wierzchowy i para zaprzętnych ka- 
reciacyth keni są do sprzedania. 
BI ż-?za wiadomość w Zarządzie 
dóbr w STRUSOWIE. 3821 i - i

rutynowany kawaler, uczeń P. Mikołaja 
Łyssego zarządzający większą p&sieaą na 
Podolu poszukuje mie sca. Liskawe zapy 
tanie przyjmuje pod adresem M Zwoliński,
p o c zta  N o w e S io ło  w  K o szla k ach .

3822 1—3

Nestla doświadczony

s i e u i t  i j c z i y

W ynale/.io 1856

Massa do
wania

fabryko tranu

f r e ie r o  

post 9
je s t  nio prześeign ion ym  w  do- \  /  hroci i najtańszćm  śro d k iem :
posadzce tak  z m iękkiego N j b B a S S il r w I z f l l H i /  ja »  i tw ardego drzew a, starci 
lub now ej, a pod łu g życzen ia  0  T V V  kolorow y lub bezbarw n y n aj­

p iękn iejszy  i t r w a ł y  —U — połysk  nadae.

O .  T .  " W i n o  L l e r * ,  Lwów.

KońceRgjonoi ine
biuro wywiadowcze 

Józefa JBlrkle>
we L w o w i e ,  R y n e k , liczb a  40 ,

ma do umieszczenia : ,
Nauczyc'elki, bony, kluczuice, pan^yj 

slnżąod
(B P  Guwernerów, metrów muzyki, r ząl - : 

ekonomów, pisarzy, leśoiczyeb, ó

około 0 metr. szerok. rzutu, d la  
wszystkich (ratunków zboża (2—3 
morgi na godzinę zasiewu) dostar­
cza wlączr.ie z opakowanii-m po 
20 zł. Dun L& dd* dc F o rs tw . 
l e r k e h r s b u r e a u ,  w e W ie ­
d n iu  I I I .  IJn gargasse  5 9 .

8485 1—3

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je­

dyne któro leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte­
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza i02 ulica Richelien; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolaaaa i Z. Rucke- 
ra, w Krukowie Traaczyrtskiego i Redyka w Cznrniownach Golichowehngo.

3436 40 -5 2

kagroduików. gorzelników, kasjerów, 
merdynerów, lokal i furmanów.

Z a jm u je  s ię
za Hkronin.-m w ynagradzenlem ,

pośrednictwem spr/.edaiy i kupna do 
rnó v, majątków 1 realności, wydzierzawie-j 
niem folwarków większych i nniej.zych. 
U w a g a :  Egzystując już od lat 10 mani 

dokładną znajomość i polecam tylko lu 
dzl pewnych, snmiennio odpowiadających 
swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym wzglęlom P 
T. publiczności
3796 l - ? J- B Irh le .

_ „ , . ^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3kPom kom I-o W(). han (Ilony V      V
Wł. Jaworskiego, J* ===== MAGAZYN ------

D ostojnym obywatelom ziemskim w 
Galicji lub w Zabranych prowincjach
życzącym sobio mieć zdolnego, pil- 

i  ~  . . . .  i Inego i wierm go, we wszystkich gałęziach
można zarobić rocznie 2.00U 3 .0 00  ^ł-logrodmctwa praktycznie doświadczonego,
przez przyjęcie ajenc pewnego reno-najlepszymi świadectwami opatrz- nogo 
mowanego handlu wiedeńskiego. W a - O g r o d l ł i k t t
ranki; rzetelność, i wiadomości kupiec­
kie, i znajomość towarów. Podania na­
leży wnoe ć H n p iU l lz t  2790 fi - 3 

Wian, Kohlmarkt 6, f&r „Intelligenz".

Metr

poleca sweje usługi, do natychmiastowego 
lub u s n’» mego objęcia posady, J A N  
I K O M A L ,  ogrodnik na Simsonschacbt 
w Zbeischau, poczta Zastawka na Mora- 
wii. 3413 8 -8

j?.yka francnsklego, udzielający również 
język włoski 1 grę na fortepianie oraz 
śpiew poszukuje posady na wsi, lub
lekcji we Lwowie. Wiadomości bliższej 
ndafeli Administracja „Gaz. Narodowej.2

Z adawałniając wielostronne żądania or 
dynnję prócz w godzinach popołudnio­

wych d 4. do 6. także i od 9. do 10. 
m at w chorobach w e w n ę t n a r c h  i 
i a i e e l a a y e h  t a k  a l l o p a t j ą  |ak  
f ś w a l e a  I  p o s t ę p o w ą  h o m e o  
p a t i ą  1 R A  »  . w e k  c o  d o  a ż ]  c i i  
w m  u l n e r a l n y c h  u d x i e l a m  
Specyfiki i broszurki br. M atteiego pu.ia 
żaa zawsM na składzie z pierwszej ręki.

Dr. Józef Bielski
Ulica Skarbkowaka 4. (t u  a - r is  Teatru.)

O g r o d n i k ,
ebnajomiony „e wszystkiemi gałęziami o- 
grodaietwa, jako to: z pomologią, utrzy­
mywani
aataiam

T A M A R iająoego p r z e c i w  ZA-
iN D IEN  Iiem0roidom Migrenom. Łiigo- 
G rillon  dny i przyjemny środek

dla dzieci. W  Paryin ulica 
Grammont, 25, we Lwo>ie w aptece p 
Kry lano wskiego i P. Mikolaaoha. W  Sta 
niaławowie apt F. Stecbera. 3443 43—52

Fabryka rękawiczek 
Mj» M i n g e l m a n n a ,

we W i e d n i a ,  VII. Neubaugasse 43. 
poleca swoje przednie wyroby po najtań 

i Łych cenach fabrycznych : 
fiękawiczi i d a m s k i e  na 2 guziki tuzin 

7 zł. 60 ct.
Rękawiozki m ę z k i e na 1 guzik tuzin

7 zł 50 ct.
Rękawiczki d a m s k i e  na 8 guziki tuzin

8 zł. 50 c t  8642 7 -1 0
B i a ł e  męzkie i damskie rękawiczki na 1

i 2 guziki tuzin 7 zł 
Przy większym odbiorze kpret z gotówki.

W  K r a k o w i e ,  p o le c a :
\  o - r n r n m  zarazem g o r z e l a n y '  
A g r o n o m ,  i dobry r a c h m i s t r z  J t
ttóry po długoletniej praktyce w j.viiiern|%^ 
/. większych gospodarstw, a następnie od -1̂ ^  
by wszy praktykę jrzy  fabrykach i złoży 
wszy egzamina rządowe, zdolny jest di ~ 
objęcia posady prsy fabryce lub gorzelni 
pirpwej. w każdym wyżej wymienionym 
kierunku zadowolni swą pr»eą. gdyż jest 
w sile wieku, żonat-, życzy sobie i może 
przfjąć pass-ję kai lago czasu w Galicji 
lub w Królestwie Polikiem. 3819 1 4

w e  L w o w i e ,  | > rzy  p ł a c a  K a p i t u l n y m  N r .  2.
: poleca w wielkim wyborze i po najumiarkowańszych cenach:

g  PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ z  p ie rw szo rzę d n y c h  fa l  
S z i r t l n g i  z fa b ry k i B f n f ó y k t a  Sch roB a  syn a ,

Kamienica
Q  BlulLlZNĘ męzką, CHUSTKI damskie ELłtttalaya,

Jednopiętrowa w dobrem miejscu po­
łożona jest z wolnej ręki do eprzedanis. 
Bliższe szczegóły udziela p. Tarrawieckh

Mb W W  A A  ł  angielskie,
C h o d n i k i ,  K a p y  na l ó i k a  t  stoły, k o c y k i ,

t l a n e l e .  b a r c h a n y .  88C6 2 -4

X O W C Z Ą  W G Ł Ś I Ę  “®*
y  uznaną jako najlepszą do watowania paletdw. kołder Itp. w a t ę ,  ba-

k n r a c y j u e  z  T o s l a u
codzii ii otrzymuje

Miarol Klim owicz,
Lw ów , n l. W a ło w a ł. U .

R s a a B B H m a B B B

, ,  W i r t H t i s y l w a n i i e *
łtlJg. wccliselseit. Y e r s i c h e r u n g s - B a i i k

Gag: ii ad et 1863
benacbrlchtigt dur.’ h ibr-> Rąyons - Direktion in W ieu, dass sie die H n 4 i ( ‘ ]  
A g e u N e l ia f t  f i i r  G a l i z i e u , B u k o w i n a  in  L e m b e r g : eriiffneta , oD(* 
mit derselbeu

I  T. V .  B n d i n a  v e r t r a u t e .  
B n r e a n  : H a l i c z  e r - G a  s s  © N r .  3 6 .

99T  r a m y l  t a n i a
ogólny Bank wzajemnyrh ubezpieczeń

ćtałożonv r. I ł  68)
nw i,.! aura rrzez swoią dyrekcję we Wir dniu, że głów nę ajencję dla G* 
iicji i ó a h o H in y  otw orzyłif we Lw ow ie i pow.erzyU ki rowolctł*

panu Y. IłUDIME.
B i u r o  u l i c a  H n l l c k & t N r .  3 6 .  85.8 i —1

l> la  A  M A T O  It  6  W  I I  E  K B  A T !  fmia’ o polemó można

L o n d y ń s k i  s k ł a d  h e r b a t y
J u l i u ^ z a  A D A M A  we Lw(»wie
Mianowicie są następujące gatunki tak co do smaku, jakoteł dobrego er unu, 

1 takowe polecenia godne:

zetóły udziela p. Tarraw ieukii^  w ełnę, pierze, puch oraz'wlasne/ro wyrębu

uL f e e l l Y ż s l a l 7 8k‘m ^ “ s t ó W - T l O  P n ,a t ^ r ą C e  » ®l e “ P O d U S Z k l .

Leśniczy
rodem z Czech, żonaty.egzaminowany, 

bezdzietny, obecnie zostający w obowiązku
którym założył 

wolną hodowlą
większym skarbie, 

bażantarnię, trudniący się 
bażantów, życzy sobie tę posadę zmienić 

natychmiast posady w kraju 
lub za granicą

Adres: €1. Cl. poste restante, Koro- 
pi .c nad Dniestrem. 3412 8 S

ulica Trybunalska L 10,
są pokoje meblowane różnej wielkości, 
na dłuższy lub krótszy czas do wyna­
jęcia. 3426 2—3

i a inspektów jartynnych, upi|k-
i  a a i ,  — również poleca się uj 

dania ogrodów lub do przekształcania o- 
uyeh, ręcząc za najwytworniejszy gust.

Wiadomość w administracji „G»*cty 
Narodowej*. 3378 2—8

MATICO
wstrzykiwania 1 kapsułki

*  smU ■ V h  męskich jako najskutecz­
niejszy środek poleca a p t e k a  p o a  z ło ­

t y m  lw e m  w e  L w o w ie
EiUlksta Krzyżanowskiego.

FŁwika wstnykiwań 40  ct.
kapsułek 8 0  ct. 

wimt z doUainym sposobem nżycia. 
Zuać sina a s prowincji uskul- -znia 

SJ« odwrotną pocztą? 8776 18—?

T U T Ę !
C Y O iR E T O W E

wssslkisj długości i szerokości, i  naj­
lepszego papieru franenzkiego s ą  do 
nabycia w fabryce tutek przy ulicy 
Krakowskiej 1. 5- Zamówienia z pro­
wincji nsknteezniają się jak najspiesz­
niej. Adres:

W IC E N T Y  P T A SZY tfSK I, 
Lwów, i. 5, ulica Krakowska,

(w podwórzu.)

Maurycy Boscowits,
O p t y k ,

we Lwowie, przy pkiu Marjackiiu 1. 6,
róg ulioy Koperuiu, [dom p. Penthera], 

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skiad: ekularów  w rozmaitych faso­
nach, lornetek, dalow idów , m ikro­
skopów, aparatów  Indukcyjn ych , 
barom etrów , term om etrów , lup. ka-
leidoskopów , lateraa magtca, iibeie, 
ra isee igow , instrum entów  niwela
cylnyeh 1 geodetycsnych , m etro no­
mu w, monometrów, sztucznych  ócz  
lu d zk ich  1 zw ie rzę cy ch  i  t. p. przed­
miotów optycznych
| ^ - po najtańszych cenach 

zniżonych, 'k l
Przyjmuje także urządzenia gromo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wszel 
kie przedmioty optyczne, iustrumenta 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 8208 2 ?

egzaminowana, biegła w >wyn zawodzie, 
ofiaruje swe usługi w każdym względzie 
tak u 
mując
ściślijsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy ulicy Zielonej 1. 5. w 
oficynie.

k. w Po—Asm e Dott. Mannęwwza,— r w u u  ,  - w -   -----voa— a « , Oullslwwsktssn.
iowie w apt. p. Krzyżanowski) go 
3rygidek] i w apt. p. P. Mikolascha.

Ekspedytor pocztowy
z kilkoleinią praktyką poszukuje umie 
szczenią przy jednym ? urzędów nieera- 
rialnych. Bliższą wiadomość udzieli z grze 
czności pan naczelnik urzędu pocztowego 
w Kołomyi.____________________________

A k u s z e r k a
BłUJO O TT V UClUgl W łaóUJUi HZ } j.lWC
k uczęszczając do domów, jakoteż przyj- 
ljąc do siebie położnice, ręcząc za naj-

Pod 3  koronami,

Maść cudowna
goi w krótkim czasie nąjzaatarzalsze rany 
a na reumatyzm % dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z pi zapisem uży­
cia 60 ot. Woda anaterynowa ao ust fia 
izra 40 ot. Proszki seidliokie pudełka 1 zł. 
Pud i ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
Woda biała do myoia twarzy wyborna 
flaazeczka 60 c. Papierki do kadzeiiz., u -  
Izidło, trociczki doskonałe, wszyetko wła­
snego wyrobu. Perfumy francuskie bar­
dzo dobre flaszeezka od 80 ot. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
leczniczo, zagraniozne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i wysyła za poora 
niem poczto w jm  doliczając miernie za 
opakowanie. A pteka pod czarnymi 
orłem  A .B e llla  w ry n k a  w Sta- 
nlsławowłe- 8771 1—?

n ita l Towarzystwa Nauk Frzemystowyck

P R E C Z*?! SIW IZNĄ

WYBORNA BARBA DO WŁOSÓW 
P . DIC<4U EM ARE starsaego 
CHRIflKA WROUBN(Fiancys) 

W  jednej chw ili barw i ai w e 
włosy na g łow ie I r i  bro­
dzie bez niebezpieczeństwa 
i żadnej w oni, wyższa nad 
wszelkie farby doty 
w  użyciu.
się w e w szystkich znacz 

rnacn per

iótyohcsas

Znajduje
nyoh m agazy perfum.

Zamówienia na prowincję uskuteczniamy odwrotną pocztą.

<!OOOOCOOOr’̂ X X 'X X X X X X X X X X X y

H e r l s a t a  m i e s z a n a ,
w Ys %  V. Vi f i '1*- pipkach

G u m m i,  w k ł a d k i  d o  łó ż e k .  SJTSfSS;
nieprzemakalne i bezwonne, klislyi-y, wstrzyifftrki maciczne, kaletry, paski 
rupturowe, poduszki powietrzem napi lmon-, woreczki na lód, perjodki, apa 
raty inhalacyjne, przepaski n:t żołądek, nocnik', tndzLi kalcjze, kamasze 
szelki, podkowy i opaski. 3694 26— 84

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  z a b a w e k  z  g u m  I

J. N, Schneidler, Gummi-Fabrik,
we W iednia, V II , S t lftg a u e  1 9 , F i l ja : K o h lm a rk t 5 .

P a r y s k i e  i  w ie d e ń s k ie  M S B L E
nader elegancki);, trwałe i tanie.

J .  A  G .  L  F f l A I K  Ł ,
stolarze i tapicery, 8596 1—?

sRkożOuy r. 1386, odzn*\ozony 11 o.ddalami, 
we W ied n ia , Leopoldstadt, Ubere B on aastrarse  Nr. 91,

obok SahdUar iof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i oonnikiem. po 2 zl.

H erb ata  czarna,
w b'aszaiiy' b angielskich pudełkach.

Gongo zwykła fant 1 50, 2 i 3 zlr.
Moning Congo ft. 2, Q, 4 i 5 zł.
Kayaow ft. 4, 5 i 6 zł.
S-mchong wyborna 8, 4, 5 i 6 v"r.
Herbata karawanowa 5, 6 i 8 zł.
Proszek i  czarnych herbat ft. 1.40

Oprócz tego poleca i utrzymuje 
prawdziwe angielskie fant FO 11.
Buui prawdziwy Jamaica P oncsow a E sen cja , A rak i Cognac. 

W in a  francuskie, austrjackie 1 węgierskie.
R oso llsy  krajowe i zagraniczna, mianowicie Starkę 50 lrtulą 

Poiytki na prowincję usknteizaiają się natychmiast, ule lioząo nic ta 
opakowanie szanownym odbiorcom nad zlr. 80., r zsyła się kesztem handiu 
czyli bezpłatnie.

Melaage Nr. II.
Herbata familijna . .
Mdange de Londres .
Gt.iarsKie Melacge . .
Melange de fleura . .
Proszek z tych herbat . 
na składzie B iszk cty

fuut zł. 2
,  .  9
- a 4
r a 5
a a 8
,  - 2

lo herbaty

i

i

M ttO tn itttk )tK ttK ttM K M ttK K K X »tO tK
s  Haarlemskie Cebulki kwiatowe
i H yacynty  i T n lipan y, pełne i pojedyńcze L ilie  eserw one 1 

in n e. K oron y cesarskie, C yclam en, N arcysy. T acety itp.a a o s w s s j  e c n n m n i ^  V j l i n i u r U j  l i n r U J B J ę  R.
- - otrzymał znaczny zapas w wielkim wyborze po miernych o nach.
R  N asiona Jarayn do Jesiennego 1 Wczeaiiej w iosny sa - 
u  siewu zu p ełn ie  dwieże, poleca
5  G ł ó w n y  s k l a a  n a & l o n  ■ * «n\
x
XI
X
X

we LW O W IE, piać Halicki 1. 15. w gmachu banku hipotecznego.
Cenmki odseła na żądanie franco. 8407 8 - 4

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXX*

A d m i n i s t r a c j a  „ W e i u l a u b e "
w Klosternenbnrga pod Wiedoiem,

wyej łr na żądanie bezpłatnie i franco

Nr. 16. Katalogu szczepów owocowych,
będących do zbyoia szczepów  owocowych, la torośli szlachetnych  
krzew ów , drzew  ozdobow ycb i krzew ów  ozdeb .wych do sa ­
dów  i parków  z ogrodów pomologicznych c. k. oeuol. pamolog. Zakładu nau­
kowego w Klosterneuburg.

rod*
urn*Uwieńczone nagrodami f c . “ ; S

przez Wys. cei król. rząd ffite  wyłącznie uprzywilejowani 
wielokrotnie wypróbowane *8F i j e d y n i e  n i e z a w o d n i

PRZYMYKADŁA nâ PRZECIĄG POWIETRZA

3827 1 2

d o  d r z w i  i  o k i e n ,
którym w skutek swojej szczególnej doskonałość., tudzież w ozuaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystaw1* 
przemysłowej we Wiednia przyznały „Jury“ pierwsxą narr-.de i . >dS 
zło ty  i 3  m ed ale srebrne. Próci tego obdarzy) mnie J. M. cesarz ro­
syjski Aleksander rosyjskim  złotym  m edalem  zasłngi z witęgU 

ordern ś. Stanisław a,
Te przymykadta na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze d c o w /m ; przewyższają one wszy* 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszy.tkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże unika się naaet najmniejszego przecią­
gu, drzwi i okna można otwierać wedłng upodobania a przyrządy te są tak 
lekkie, że je każdy przytwierdza. 63261 8—16
C«na białego cylindra do okna 6 ct. za metr.
Ceua koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za mecr, 
i ,ena białego cylindra do drzwi 71/, i 13 ct. za metr.
Cena cylindra koloru czerwono-bruuatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct- za meter. 

Zaopatrz in i jeduego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prow incję  w wielkich i drobnych ilościach , sperniają si4 

jak najrychlej Uprasza się o podanie liczbv dr.»ri i okien celem przesl.mi: od' 
powjidnm; ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję- 

W ' W iednia . Kolow ratrlng Nr. 12 w  ck. nadwor, składz ie  fabryogmym. _
J. P opelarz, ~

k. nadoorny destawcc przymykadeł.
Ochrona przeciw 

zaziębianiom.
Najw.ększa oszczę­

dność drzewa

B e z  b o l n
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzający oh trzwto-j 
’  a  tudzież m i  ohorób Matąpsiet i |
prierwanla tatnidrueaiz, wy.eeza wodłng i 
zupełnie nowt| metody, doświadczonej 

niezliczonych wypadkach
n n ł a w y  n o e z o w e ,

*ieło powstałe, iakotez bit ik wieżo powstałe, jakoteż bardzo zr;- 
; starzałs naturalnie, gruntownie i szybko : 

D r  H A R T M A N N , 
członek lekmrsk.ogo Wj działu, 

i w W iedn iu  Stadt. H nizburgerg  niejak 
i dawnie lecz Stadt, S eilerg i *p V r, It

Wyleczą także wyrzuty ikórue, *wę- 
łenia, u p la w y  e kobiet, bladaczkę.

M agazyn fUlcr

Adamski & Czapczyński
nil ca Halicka pod I. 1., na ^raaciw Katedry.

Polecamy w największym wyhorze wszelkie giiUuki futer,
a mianowicie:

niepłodność, upłatry, 3)41 1 1 - ?
e s l a b l c R l e  m ę s k i e ,  

bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  i  w r m o d y  w a a e l -  
k i e g o  r o d n a j n  za pom cą kores 
pondencji. 7a dyskrecję ręczy, a na tą 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

Najstarsze prawdziwe H o f f a

słodowe preparaty zdrowia,
od 80 lat ule priawyśsione co do swej s k u t e c z n i  leczącej, 24kroć odszcze- 
gólnione. Podczas teraźniejszej nader szybkie; zmiany powietrza, w skutek

- - - -  palenli
ilnąć, sic

góinione. Podczas teraźniejszej 
której inactna liczba osób nabawia się k a a a l a ,  n a p a l e n i a  lab c h o r o ­
b l i w e g o  e l e r p i e n i a  płacowego, nie może pominąć, iteby nie zwrócić 
Rwagi ua wyborne preparaty słodowe i fabryk o. k. n&awornego dostawcy 
pana J a u a  Ii ośla z e  W iednia, B r a a n e m t r a a n e  n r .  8. Piwo 
zdrowia [ekstrakt słodowy], cukierki słodowe, słodowa czekolada zdrowia itp.
dzta^ją na irgana oddechowe nadzwyczaj błogoczynnie, i skutkują jako środki 

przy katarach, oierpieniach płucowych, kaszlu i t. p.rozpuazczająoe flegmę 
wyśmienicie. Prawdziwe te Jana Hoffa słodowe środki leczniozo-potywue są 

tego nleprzewyłsionfl, poniew.ś opróoz dodania ziół leczących zależy luko 
u z ie  na właściwym sposobie przyrządzania. Hoff jako wynalazcar I jedyny* 
fabrykant tyoh -rodków otrzymał z tego powedu idsiczególnienis 1 to»ar»a 
Anstrjl, króla Saksom., wielkiego księcia Badenu, niedawno zaś łaizczycono 
I ) powtórnie.

We Lwowie io nabycia w apt J Beiłrfa. Zyg. Buckera, W handlu K, 
BzłłabudA, F. W. Królikc wskirgo W. Marsz ałkiewicza; w Tarnopolu w ipt. 
dr. A. Buchelta; w Drohobyczu H. Blumenfeld; E. BShm sr ducatin; w K oło­
myi u S. L. Sleuicb, w Nowym dączu n B. Jakubowskiego. 3604 1—7

Futra m ęsk ie , tak zwane smby 'do podróży, P ale -
t o t y  miastowe, t l s i a r k i  do'polnw»nia.

Fntra d am skie  rowni-ż do podróży i do miasta, 
szczególnie Paletoty na sposób m ęsk i, po­
dług najnowszych żurnali p ryskich.

K o łn ierze  1 Z aręk aw k i d am sk ie  podług no­
wych fasonów w guście najmodniejszym. 

W ler»eh y  gotowe do fater tak m ęsk ie  jakoteż i 
d am skie  każdego czasu po cenach najumiarko- 
wańszych.' ..---ws*» asrrs

C zapki. K o łp a k i, D e k i 'rdo sań i przed łóżka.
R ę k a w i c e  dla furmanów 

Z aręk aw k i m y śliw sk ie , ostatnie szczególnie pole­
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach iako 
bardzo praktyczne. Ceua takowych od zł 3 4.50. 

w s y *  Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast i całą 

aknratneścią i sumiennością, ręcząc] za orawdziwość i trwa­
łość naszego towaru. 3816 1—?

Cennikf na'4ędanie>{franco.

N o w o  u r z ą d z o n y  h a n d e l
pod firmą:

J a n  B i o d lW  W  V  V

WE LW OW IE ,  plac Marjacki 1. 6. w domu Wgo Penthera 
noleca nalleDSzel lakośclpoleca najlepszej jakości

P ł ó t n a ,  S t o ł o w ą  b i e l i z n ę ,
Angielskie Szirtingi i Perkale,

Gotową bielizną dla pań i mężczyzn, Skarpetki, 
Pończochy, Kohnerzyki, Mankiety, Krawatki itp.

D o n i e s i e n i e .
W zadosyćaczynie.iiu wielostronnym wymaganiom naszych lioznych i szanow 

nych odbiorców, urządziliśmy

S alon  k o n f e k c y j  dam&kich-
Dostarczać będziemy zawsze najuowsze i najelegantsze iakieeiki. val oty 

płaszcze od deszczu, ubrania futrzane, zarękawki t t p  najrzeteinieiszegu wyt° 
neu a, trzymając się zawsze w tej samej mierze powsr chnie znanych cen taniĆ 
którym zawdzięczamy nadzwyczajny rozWtij naezego przedsiębiorstwa.

Jednocześnie pozwalamy robie zwró ,;ć uwagę ..a sezon jesienny, na który ** 
opalrzyliśmT nasz nowy skłr.d w najmodni jsze i najelegantsze n aterje, uyrotb' 
krajowych i zagranicznych, niemiuej na nasz obfl y skład flanelek na sukni* , kai 
mirów, aksamitów, materr, j  jedwabnych, dywanów, materyj na meble, firanen, U* 
na łóiku i obrusów, towarów lnianych i bawełnianych, chustek zimowych, kafb 
nikuw i t. p. A7b6 1—fi

Ańidwlk Zieiebach ćf Mlruder,
w e  W k c d u ln  , 9fa< la t i f l l s - r s t r a t t b e  1 1 1 .

W z o r k i  n a  i ą d a n l e  b e i  p U l n i e  I  f r a n e o .

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNI
wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
nlowcach i Tarnopola

od dnia 1 . czerwca 189&

A t y g n a c j e  k a s o w e
4 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4= |a »  »  ^  »>

»5 ł» ^  »
Wszystkie asygnacjo kasowe przed 1. czerwca 1£79 

w ohieg puszczone będ) opioceutowaue o Va °/o 
a mianowicie:
.4f|, proc od 1. lipca b. r. tylko po 4°
5 „ „ 1. sierpnia „ „ 4’

„ „ 1 .  września ,, „ 5°
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzeni* 

Lwów 28. maja 187&
2924 8—? Dyrekcjfts

(Przedruk nie będzi« opłacony).

2 |0

*

W y J a w o y  i w h u śd u ia le  J .  D o b r z a ń s k i  i K .  G r o m a n * Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod tar*td41lk A* Skeria.


